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t * O n na granicy czeskiej

Warszawa (ttl) Jak doncszą in
formatorzy z pogranicza nkmleckc- 
czesklego w ostatnich paru cntach, 
zwłaszcza po mowie Musso inlego 
w miejscowościach pogranicznych 
Ctechcsłowecji l ||| fizeszy skoi sy
gnowane zostały poważne tle £ I 
wojsk niemieckich. Szczególnie licz

ne są oddziały zmotoryzowane I 
broń pancerna.

Jak donoszą z Innego miarodaj
nego źródła również Sowiety prze
prowadzają rpitsznle odpowieanle 
przygotowania militarne. Zwracają 
uwagę przygotowania licznych sił 
iotnivzvch. Fakt SKOnsygnowania

poważnych oddziałów wojskowych 
I to właśnie zmotoryzowrnych na 
granicy mlem.i cko-cze: klej przypo
mina wyraźnie — zdaniem ooser 
watorów — sytuacje w przededniu 
Anschlussu. Wojska czechosłowac
kie znajdują się w sianie stałego 
pogotowia. ,

Zmiana rządu w Folscer
(Teibfonrm oł nas?eyo warszawskiego korespondenta)

W związku ze zbliżającą się 
nadzwyczajną sesją sejmową mó
wi się w k iłach  tutejszych poli- 
ty  ow o zm ianie rządu. Punktem  
wyjścia tych w ersyj Jest wczoraj
szy  rrtyku ł „Gazety Polskiej1*, 
który uył specjalnie spreparowa
ny na dzisiejsza obrady Rody 
Nacielnej 0. Z. N. Artykuł ten 
m iał byC balonem próbnym wy
mierzonym w stronę opozycji. 
W ku uarach mów] się o ustąpie
niu przeue w szystkim  min. Gra
bowskiego, (ma to byt pokłon 
w stronę lewicy) m n. Poniatow
skiego (prezent dla ziemian), da- 
ej przeb kiwuje się a zmianie 

na stanowisku ministra spraw  
zagranicznych (p. min. Beck czu
je s>ę podobno przemęczony). Na

czele nowego gabinetu miałby 
stanął: albo m n. Kwiatkowski, 
albo prol. Bartcl. Następnie wy
mienia, że kil - a Innych nazwisk, 
a m. wojewodę Grażyńskiego 
(ministerstwo spraw wewnętrz
nych), Ch* łezyfi Ki lub C*ełmiftskl

(sprawiedliwość), Kożuchowsk> 
(przenr y sł i handel). Ponadto po
dają nazw iska osób należących 
do opozycji. Ludzie cl mlellbw 
wejść do rządu na swoją w yłą  
czną odpowiedzialność.

 OQO—

iienlcin wystąpił z kościoła karci.
Warszawa (tel) Koresoondent 

M. Rzecz, donosi z Pragi, że sen
sację w tam tejszych sterach po- 
llty znych wywołało odkrycie, że 
Konrad Henleln przywódca Niem
ców sudeckich, w ystąpił z Koś
cioła Katolick ego.

Henleln należał uprzednio do
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parafii katolickiej we W ratysła- 
wicach. Obecnie, jak wiadomo, 
henleinowcy prowadzą — podob
nie jak hitlerowcy w Rzeszy — 
ostrą walkę przeciw Kościołowi 
wpływając na Niemców czeskich  
by występowali z Kościoła.

Aczkolwiek nie hitlerowskie  
stronnictwa niem ieckie: agrariu- 
sze I chrześc.-społeczni zgłosili 
swego czasu (agrarlusze 28 mar
ca rb., chrześcIjcAsko-społetznl 
w kilka dni potem),takces do par
tii Henlekna, jednak Niemcy-kato- 
llcy, zrażeni antykościelną kam
panią swego „Fóhrera" w nad
chodzących wyborach sam orzą
dowych, w kilku miejscowościach 
postanowili Iść do urny sam o
dzielnie.

. Zasadnicze żadania 
Henfeina

3 e r k n  (tel.). Prasa niemiecka, om« 
wiając p o d ró ż  Henieina d c  Londy* 
nu, stv ierdza zgodnie, że H eniem  nic 
ods tąp i ani na krok  od  swoich za* 
sadniczych rądań . a mianowicie: pdt* 
nei au tonom ii dla N iem ców  w  Cze- 
chosłowacii oraz zerwani i sojuszu 
Czechosłowacj z R osją  Świecką.

Jesteśmy przygotowani 
na wojnę

Be-iin (P aa )  Sekretarz czechusło* 
w ack u  go m in.stra  kom unikacji so* 
cjalisty Bechme, d r  Criz, zamieścił 
w  nPravi« L id u “ artykuł, w  którym, 
nadmienia że cala dem okracja  św.a* 
ta musi wiedzieć o gotowości p ro w a  
dzenia w o jn y  przez Czechosłowację 
naw et bez pom ocy  z zewnątrz. N ik t  
bow iem  nie może v'ierzvć żadnym  
zapewnieniom N iem ców  Trzeciej 
Rzeszy, czy tez N iem ców  sudeckich. 
R ząd  swoimi ustępstwam i chce w pły  
nać na uspokojen ie  nerw ów  Niem* 
ców sudeckich lecz w szys tko  to  lest 
bezskuteczne. K ażdy  z nazistowskich 
N iem ców  w  Czechosłowacji musi na 
własnej skórze odczuć, że rząd  jest 
przeciwko niemu.

Znamienna nominacja
Berlin (P aa )  W ś r ó d  ostatnich no* 

minacyj wyższych w o jskow ych  w 
Niemczech należy zanotow ać nouu* 
nacie na wiceadmirała dotychczaso* 
w ego kon tradm ira ła  C a n a ń s  a. któ* 
ry iest szefem t  zw. „A bw ehj Ab* 
reilung" (w y w iad  defenzyw ny i c» 
f nzyw ny) m arynark i w  N aczelnym  
D o w ó d z tw ie  Arm ii. C anarK  należał 
d o  jednych z czołowych m ężów  zau* 
fan,a W ilhelm  a I I  i w yw iadu  me* 
mieck.ego. specjtalnie ope-ujac w  H i 
szpanii. M a  on należeć d o  n d n e g c  
z g łów nych  in sp ira to rów  obecnej 
w o jn y  dom owej w  Hiszpanii P u m a  
socjalistyczne obw iniły  go rw ego 
czasu o k o n tak t  z zaboicami Lieb* 
knechta i R óży  L uksem burg

35^ samolotów buidula 
Stany Zjednoczone

Lon>dyn. Z  W a sz y n g to n u  dono* 
sza że p rezyden t Roosevelt p o d p b  
sal deki et o  rozbudow ie  amtrykań* 
skich sil morskich. D ekre t  przewi* 
duie  b u d o w ę  46 orę tów  w oien rych ,  
26 pomocniczych i wiąże sie z oprą* 
cow anym  w  szerokie1 sk a l  planem  
ogólnego zwiększenia amerykański! H 
sił zbrojnych.
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na horyzoncie?Na marginesie

0 odferpnp kurku
I p. Mackiewiczu

W e  Lwowie p  A d o lf  Bocheński 
■wygłosił odczyt p. t. „Polscy publi 
cyści i po li tyka  zagraniczna". Z  o d s 
czytu tego prasa przynosi sp raw o 
zdania, w  kTorych czytamy m. in. o 
pow odach  ustąpienia z am basady  
p izy  K w irynalr b senatora Stan sta" 
w a Kozickiego, publicysty  Str. Na» 
rodow ego . Z relacji p  Bocheński es 
go w ynika, że p. Kozicki dlatego zo- 
stał usunięty  z Rzymu, poniew aż zae 
pom niał podczas kąpieli zakręcić 
kran, w sk u tek  czego w o d a  z łazien
ki zalała i uszkodziła zabytkow ny 
pałac .

R edaktor „Słowa CaPMack>ewicz 
gdy  ty lko  nadarzy  się okazja chwali 
gorąco Bocheńskiego, ten zaś wypo- 
wiedział w  sw ym  lw ow skim  odczy- 
cie opinię o  red. M ackiewiczu, któ* 
r tg o  „wielkość" . popularność  w  te i 
chwih w ynika — zdaniem p. Bochen* 
skiego — z faktu  żc p. Mackiewicz 
znalazł się na fali dnia. W e d łu g  p 
Bocheńskiego M aclaewicz zawdztę- 
cza swoją popularność nie temu, że 
racji s tanu każe głosić takie poglą* 
dy  które publicysta „ S ło w a 1 wileń- 
skiego w ypow iada  ale że takie sa  tez 
pog lądy  hitleryzmu.

Powyższą opinię „D ziennik  P o l
ski" opatru je  następującym  kom enta 
rzem: Tej op .m j należy jaknajmoc* 
niej przyklasnać. Tesi ona w y ją tk o w o  
trafna i ,eśli d o  niej d o d a  się jeszcze 
nieodpow iedzialność w ystąpień p u 
blicystycznych p. Mackiewicza, to 
wtedy otrzymamy d o k ład n a  charak-> 
terystykę typu  publicysty, reprezeti- 
tow anego przez M ackiewicza".

Jak  więc widzimy naw et najbliżsi 
w spółpracow nicy i przyjaciele redak- 
tora „Słowa wcale nie u k ry w (aa że 
p. M ackiewicz wwpiynął na fali dn ia  
przez głoszenie haseł takich, jakie 
ma h 'tleryzm .

T ak ie  a nie inne stwierdzenie p. 
Bocheńskiego w  zw iązku z Osobą p. 
Mackiewicza ma swą specyficzna w y  
mowę...

K. M.

Wójt, sołtys i sekretarz na 
ławie oskarżonych

Sosnowiec. W  Sądzie O k rę g o w y m  
rozpoczął się p ro ces  o o lb rzym ie  
n adużyc ia  io k o n a n e  w la tach  1926 — 
1934 w  gm inie o lkusko-s iew iersk ie j  
p ow ia tu  będz ińsk iego .  N a ław ie  os- 
icarżonych zasiedli  trze j  b. sek w es-  
ti a to rzy  g m in y : T a te u s z  Rolnik 
(Ząbkowice), A n to n i  O ch ęd zan  (S trze  
m ieszyce),  S te fan  Z najk iew icz  fStrze 
m ieszyce). In k asen t  gm iny Mikołaj 
T im o fie jew  (S trzem ieszyce ) ,  so ł ty s  
gm iny  Jozef  M arzec oraz  w ójt  i s e 
k re ta rz  te jże  gm iny  Józef Zgtrczyń- 
ski i W ła d y s ła w  L iw ie isk i .

W s z y s c y  o sk arżen i  są  o p r z y 
w łaszczen ie  sum  : O c h ęd za n  8.980.08 
zł Rolnik — 6.237.22 zł Znajk ier-icz  
13,194.31 zł. Marzec —  5.050.75 zł. 
T im o fie jew  — 614 zł., zaś Zgliczyp 
ski i L iw ie rsk i  o skarżen i  są  o u t r u 
dnian ie  ś led z tw a  i tu szo w an ie  rz e 
k o m y ch  nad u ży ć  do k o n an y ch  przez  
w ym ien ionych .

N a ro z p raw ę  pow ołano  p rzesz ło  
40 św iadków . O sk arżo n y ch  bron ią  
ad w o k ac i :  P aw e łek ,  Krzem isk i,  P ło  
dow ski,  i H o tm an .

Napad rabunkowy
C zortków . O n e g d a j  dw óch n ie 

znanych  na  razie s p ra w có w  n a p a d 
ło  na  d rodze  M o n as te rzy sk a -K o m a-  
ró w k a  n a  Józefa K o łd rę ,  zam iesz
k a łeg o  w M azow szu po w, [a ros ław  
i p o d  g roźbą  zabicia zabrali  m u 
p o r tm o n e tk ę  z p ieniędzm i. Z a  śm ia  
ły m i ra b u s ia m i policja w szczę ła  
energ iczne dochodzeń  a.

Wybory
Nie chcemy popaść w zbytni opty

mizm. Nie wołamy: zwyoęstwo tąaan  
zorganizowanej demokracji. Wybory 
już na widowni... l a k  dobrze jeszcze 
nie jest. Ale nie ulega w ątp liw ość . 
ze systematyczna, konsekwentna, n e  
ugięta kampania zjednoczonego obozu 
demokratycznego zdołała poruszyć o- 
pinię publiczną do tego stopnia, że 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej 
i nowych wyborów stała się niejako 
centralnym punktem zainteresowania 
politycznego.

Mówi się o wniesieniu na jesienną 
sesję budżetową projektu zmiany or
dynacji wyborczej, uzgodnionego ja
koby z czynnikami rządowymi. Wta
jemniczeni zapowiadają, że oędzie on 
rozhunowaniem dotycnczasowych pod
staw ordynacji i powiększeniem liczby 
pusłów. Specjalny projekt opracowuje 
poseł Duch pewna grupa posłów ma 
podt bno zgłoś ć na sesję czerwcową 
projekt oprarow any na własną rękę.

Również Rada Naczelna O. Z. N ma 
się zająć zasadami zmiany ordynacji 
wyborczej.

Jak widać ruch w interesie...
Tylko stronnict a prawicowe mil

czą. Czekają, nie wiadomo na co. To 
mdczenie zaś jest batdzo wym owne- 
Widocznie b i j ą  -fę konfrontacji k rzy 
ków, i zasady pałek z źyciemę ze 
społeczeństwem

Zastanówmy się jednak.
1) Okazuje sie, że ceiowa propa

ganda prasowa i zgiomaózeniowa ze 
strony stronnictw demokratycznych 
wydała pewien efekt. Zaczyna się 
głośno i coraz częściej mówić o zmia
nie ordynacji i nowvch wyborach. 
Nad głosem opinii n e  łatwo prze
chodzić do po i2ądku. O bóz dem okra
tyczny zdołał skup C wukoł siebie 
op in ię !

2) Chodzi o to w jiikim kierunku 
ma pójść ta zm ian a?

Dla nas, reprezentujących pierw 
szej chwili dążności zjednoczouych 
stfonniCłw demokratycznych, me ma 
mowy o utrzymaniu obecnej ordynacji, 
lub o jej .rozbudowie* tylko. Zmiana 
musi być Lasfc.dn.rza, oparta na po 
przedniej ordynacji. Inna » rdynacja 
nie Jest do przyjęcia, nie zadowóinri 
większość1 społeczeństwa i me zmusi 
je do wykorzystania takiego prawa 
głosowauis,

3) Kiedy odbędą się nowe wybory? 
W normalnym terminie, w f 940 roku? 
To zapóżno. Stanowczo zapozno. J e d 
no z pism warszawskich zapowiada 
wybory na wiosnę 1939 r  Powołuje 
się ono na głosy sfer gospodarczych, 
które przewidują wielki kryzys w roku 
1939 lub 1940. Liczą się z tym czyn
niki gospodarcze, stojące blisko obozu 
rządowego i doradzają odbycie wybo
rów przed nadejściem b. ciężkiego 
kryty su gospodarczego.
Ile w tym prawdy, trudno dociec. Jed
no jest pewne; zła koniunktura go
spodarcza jest zarazem złą konafln- 
klurą w \borczą dla reżimu. Możliwe, 
że t j  obawa będzie przyczyną przy-

F A Ł S Z Y W E  A L.YRM Y O D N O Ś 
N I E  O G R A N I C Z E Ń  L E T N I S K O 5 
W Y C K  N A  W Y B R Z E Ż U  POL* 
S K IM

G d y n ia  (P aa )  W  kilku pismach 
warszawskich ukazały się nieścisłe 
notatki o rzekomych ograniczeniach 
w ruchu turystyczno-le tn iskow ym  na 
polskim wybrzeżu, k tóre  leży w  p<ty j 
sie nadgranicznym. Należy itwier- 
dzić. że na p o b y t  czasowy na W y 
brzeżu me p trzeba żadnych zezwo- 
leń. Podobnie  lak w  zeszłym roku. 
na p o b y t  w  wiosce Piel na pó łw ys
pie H elsl im potrzebne lest zezwole
nie. które władze w o jskow e udziela- 
i.l bez żadnych u trudn ień  obyw ate 
lom  polskim  Przepustik  te w ydaje  
K om enda M iasta  G dyn i.

spieszenia terminu wyborów. Pow ta
rz a m y  im wcześniej odbędą się nowe 
wybory, tym lepie] d la  P o lsk i,  tym 
w cześn ie j  n a s ta o l  s tab i l izac ja  s p o  
kołu w e w n ę trz n e g o !

4) Chodzi o rzecz istotną Wybory 
dokonane na zasadzie nowrj, dem o
kratycznej ordynacji musiałyby się 
odbyć naprawdę najpóźniej na wio 
snę 1939 r. a ponadto w warunkach 
uczciwych, wolrrpcn od naciSKU adm i
nistracyjnego. Bez tej gw&iancji szko
da do wyborów stanąć, bez niej nie 
będzie wiernego odbicia uastiojów 
w społeczeństwie.

* a «
Ale same wybory, choćoy w naj- 

idealniejszych warunkach przeprowa
dzone, nie wyprowadzą Polski z ram 
obecnego systemu Wierzymy w zw y
cięstwo bloku dtmokratyczr.egu. Sejm 
wryłor,i większość demokratyczną. Czy 
jednak ta większość będzie mogła 
utworzyć rząd? Bo o  t o  w grunc e 
rzecz}’ cn o d z i ! Czy ci, co ao  władzy 
doszli przez most Kierbedzia, zechcą 
ustąpić miejsca tym, za kiórymi opo
wiedział się Naród w głosowaniu 
powszechnym?

i Ostatni artykuł zamieszczony na 
czołowym miejscu „Gazety .Polskiej* 
me zdaje się ?a tym przemawiać. 
„Gazeta P o lska” nie uznaje, nikogo 
tylko tę grupę, która twoizy dzisiej
szy reżim państwowy, Opozycja po. 
winna— jej zdaniem — przejść pewną 
ewolucję, a do objęcia władzy m og
łaby być dojrzałą doDiero za kilka
dziesiąt lat...

Białogtod. Centropress  donosi:  U- 
rzędow o oznajmiono, ze w  j e ro m -  
mieniu z  koncernem  Bickford, Smith

amunicji w  W aljew o . D otychczas i ie 
zapadła jeszcze ostateczna decyzja, 
jednak oczekuje sie, żc w spom niany

Jak  się dov ładujemy, w iadomości 
(. podp isan iu  dekretu  o imigracji 
przez prezydenta V argasa  sa nieści
słe, gdyz prezydent Brazylii p o d p ó  
sal dekret, dotyczący przepisów  re
gulujących przebywanie cudzoziem- 
cćw  w  Brazyli oraz procedurę nal y 
wania obyw ate ls tw a brazylijskiego. 
N atom .asr dekret o imigracji ma być 
dopiero  podp isany , zatem sytuacja 
posiadaczy chamad nie uległa żadnej 
zmianie.

O soby , k tóre  posiadają  chamady, 
v. inny za pośrednic tw em  swych kre
wnych w Brazyli. uzyskać zgodę mi 
nisterstwa spraw  zagranicznych w 
Rio de Janeiro na w ydan ie  wizy i za 
winclonuenie o tyra konsula tu  brazj - 
lijskiego. Decyzje te ministerstwo 
sp ra w  zagranicznych w R ic  de Tanei- 
ro przesyła telegraficznie. \v ostai- 
nich czasach konsulat  brazylijski w

Takie m aksym y wygłasza już dzi- 
sia, organ Ozonowy, jakby w prze
widywaniu, ź t  opozycja mogłaby jo 
nowych wyboiach, ' pittendow ać do 
oojęcia władzy.

D te t t f g o  opozycja nie jest zdoina 
do objęcia rządów w Po .sc t  a patent 
na tę zdolność posiada ooecny ooma- 
jowy reżim truano z wy wodo w „G a
zety Polskiej* się dowiedzieć.

Jeśliby zaiem nowe, ck o ć b /  ns.j 
bliż-ze i najbardziej demokratyczne 
wybory, nie mi„ły tnLć wpływu na 
utworzenia rządu, odpow iadającego 
w urnem u odbiciu więk-zości sejmo
wej, to i ? łe wyoor” za trać*  sw ó j  
Sens polityczny to  P o lska  nie tr. 
d zle  s ie  rządzić  u s tro jem  Innym niż 
je ł  sas led z l. . .  Sejm spełniać będzie 
rolę parawanur? tylko.

k  chodzi przecież o co. innego. 
Chodzi o dopuszczenie do głosu 
obywjtelsiwa, któte chce być pod- 
m lo tc n i  a nie przedmiotem rżaaze. 
ma. Chce samo się rządzić.

Obecny Sejm nie ma wpjywu nc 
politykę rządową, następny Sejm m u 
si byc prawdziwym reprezentantem 
ludności i jako taki stanowić pomost 
pomiędzy rpofecz-ristwem j  rządem.

Inactej nic się wjPolsce nie zmieni. 
System pozostanie ten sam.

Dlatego mówiąc o nowych wybo
rach trzeb i  rówr.oczcśtfie mówić i 
przygotowywać grunt nod n o w y  s y 
s tem . n e w e  o o itcze  P o lsk i .  Po lsk i 
rzee.zc.nej w pełnym  m a je s ta c ie  p r a 
w a  I d e m o k ra c j i !

i koncern, współpracujący z Imperial 
Chemical In Ju s tr ics  w y b u d u je  fabry-

clnlrue i nie jest w ykluczonym , ze 
akcja poparta  będzie . matenalnie, t. 
rn. udęiałem w kapitale zakładowym .

t arszawie otrzym uje coraz Częśr>ej 
zawiadomienia o przyznani-; wizy 
w drodze telegraiicznej.
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. H u t  zaibóuntnia indyjskie
w zakładach Skcdy
D onoszą  z Pragi ze geneiahia dy- 

i rekcja South  Indian  Railways w Loli 
dj nie zamówiła dla swro irh  kolei w 
Indiach w  zakładach Skody  16 loł, 
kom otyw .

ł . . .  -
Zauw ażyć rrafezy, że w roku u b i#  

glym koncern ten otrzyma! duże 
mówienia na materiał ko le jow y o i - '  
żelazo i w y ro b y  żelazne jąkatej. )IT 
r.e a r tyku ły  z p o łu d n io w ej A ftyki 
cs pierwszych miesiącach r. b z ' 
dyj i Egiptu.
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D ob orow ą k u ch n ię  ja rsk ą

0Y&L'o i 1 • c a
r e s t a u r a c j a
i K A W IA R IN iA  yy&

O b t l h t , f e  n a  w t r a a J i l t  a  t - i a  W a w e l u .

Zbrojenie japońskie
przy pomocy Anglii

kv wspólnie z pew ną jugosl sciańską 
i sp. w  Londynie  czynniki -ugosło- grupą finansową^ Czynniki oficialne
w iańckie zamierzają założyć fabrykę odnoszą się do  pl.niu bardzo przy*

Dekret r t i ig p a c j l  da Brazyli
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Z ap o w ied z i  ma jowe
G a y  w  m arc u  zam knię to  ses ję  

b u d że to w ą  S e jm u ,  w czasie k tó re j  
nie n as tąp iła  ty lek ro ć  zap o w iad an a  
zm iana  rząd u ,  pocieszano  się, ze 
zm iana n a s tąp i  z p ew n o śc ią  w cza
sie b ez se jm o w y m  dla uniknięcia  po 
zoiów , źe m iaroda jne  czynniki dzia
ła ją  pod  s u g e s t ją  Sejm u.

Zdawano się, -te ci .p rzep o w ia -  
d a c z e ” w y ją tk o w o  b ęd ą  mieli rac ję  
poniew aż p re m ie r  u ła tw ił  im za d a 
nie, w nosząc  p ro śb ę  o dym isję ,  
S p o tk a ł  iah jed n ak  za w ó d :  d y m is ja  
nie zos ta ła  p rzy ję ta .

Nie* u d a ło  się  n a  j e a n y m  froncie, 
p rz eg ru p o w a n o  siły n a  d rug im . A  
w ięc pow iadano  : zm iany  będą , ale do 
p ie ro  - w  maju. Ju ż  wr chwili ^ p o ja 
wienia  się tych  p o g łosek  napisaliś
m y, źe ok reś len ie  .w  m aju"  m a  u 
n as  w K rakow ie  dziw-nj7 p o sm ak  
coś w ro d za ju  . n a  św ię tego  n ig d y ” 
A le  podaw ano ważkie a rg u m e n ty  : 
n a  maj sp o d z iew n n o  się zw ołania  
nadzw ycza jne j  ses ji  i to  p o d o b n o  
zupełn ie  apolitycznej,  okaz ja  do 
zm iany rządu  j e s t  i to  bez narusze- 
n .a  czy jegoś  p re s t i2a.

Jes?cze w  tym roku bęaziemy 
maszerować.

L ipsk , (P A A )  J e d e n  z k s ięg a rzy  
lipskich zak o m u n ik o w a ł  sw o jem u  
k o re s p o n d e n to w i  sze reg  in te re su ją 
cych szczegółów , do tyczących  n a 
s tro jó w , panu jących  w S akson ii  i 
B aw arii ,  gdzie baw ił w os ta tn ich  
m iesiącach w sDraw ach handlow-ych. 
D zień w  dzień odbyw ają  ćw icze
n ia  w ojskow e, n a  k tó re  są  p o w o ły 
wani reze rw iśc  oraz żo łn ierze  .G re n z  
schu tz" .  N iek tórzy  sk a rżą  się, że 
czasam i w ięcej czasu za b ie ra ją  im 
ćw iczenia, j a k  sprawcy zaw odow e. 
W  m om encie  w kroczen ia  w-ojsk 
niem ieckich  do A ustrii ,  tam te jsze  
garn izony  uzupe łn iono  rezerw is tam i 
i p rzerzucono  je w k ie ru n k u  gramcy 
niem ieckiej.  Do n.ie jscow ości A n n a  
berg ,  vv pobliżu granicv  czech o s ło 
wackiej, p r z y b i ł a  p iechota  i a r ty 
leria z Saksonii.  Podobn .e  rzecz się 
m ia ła  w miejscow-ościach n a  linii 
Z w ikau  - P lauen. O góln .e  p o w ta rza  
^ię: .Je szcze  w ty m  ro k u  będziemy 
maszerow ać*.

60-godzinny tydzień pracy 
w wojennym przemyśle 

Niemiec.
L udw igshafen ,  (P A A )  N iem iecka 

m a ry n a rk a  w o jen n a  zażąda ła ,  aby  
zakłady , p ro d u k u jąc e  dla n.ej m o to 
ry  Diesla, p rzed łuży ły  do 60 godzin 
tydzień  pracy . O k re s  dostaw-y m o 
torów 7 został p rzez  d ow ódz tw o  m a
ry n a rk i  tak  ściś e ok reś lony , ze z a 
k ład y  w istocie m u s ia ły  tydzień 
p racy  p rzed łu ży ć  do 60 godzin. 
Pierw sze ucz \ niły to  zakłady Braci 
S u lz e r  w- Ludwngshafen, za tru d n ia 
jące  2500 ludzi. P o zą  ty m  w p ro w a 
dzono  tam  sy s tem  ak o rd o w y  t. zw. 
. s y s te m  m inutow y*. P łac  ro b tn ikom  
nie podw yższono , co wywmłuje u 
n i .h  dużo  n iezadow olenia . Z a ro b ek  
tygodniow y w a h a  się od 13 do 14 MK.

W Austrii zalecono większą 
konsumcj*ę.. ryb.

W ie d e ń ,  (P A A )  Z  dn. 25 k w ie t
nia b. r. obowdązuje w A u s tr i i  now e 
zai ządzenie w ład z  adm in is tracy jnych  
re g u lu ją ce  k o n su m eję  m ięsa . Z o s ta 
ły  w p ro w ad zo n e  rożne ogran iczen ia  
w sp rzed aży  m ięsa  w ołow ego, c ie
lęcego  i w iep rzow ega .  Zalecono  n a 
to m ia s t  ludności zwdekszenie kon- 
ju m e ji  ryb .
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m aj d o b ieg a  d« końca , ale ani o 
sesji  aa i  o zm ianie nic nie słychać. 
P ra s a  n asza  — ta  „wielka" *co do 
fo rm a tu j  — p ośw ięca  o lbrzym ie t a 
siem ce polityce zagran icznej lub 
t e o r j ’tycznie  rozw odzi się nad to ta 
lizm em , a o polityce w ew n ę trzn e j  
cicho sza. D obrze ,  żo is tn ie je  jeszcze 
O Z N .,  gdy* bez n iego wogóle nie 
is tn ia łaby  dla te j  p ra s y  p ro b lem y  
w ew n ętrzn e .

Nie chodzi n am  wcale o to, czy 
zm iany w rządzie  i jak ie  będ ą  —  
mu in te re su je  to  z teg o  p ro s teg o  
p o w o d u ,  że ew en tu a ln ie  n a s tąp i łab y  
ty lko zm iana  osók bez n aruszeu ia  
sy s tem u . D opók i n a  ty m  odcinku 
nie nas tąp i  z a p o w .e a i  i to  au to ry 
t a ty w n a  zmiany, wszelkie p rz e su 
nięcia w rządzie  będ ą  ty lko  n inianą 
osób , — co p o w ta rzam y  —  na is to 
tę rzeczy  m e w płyn ie .

N ieste ty , uie m ożem y ani s ieb ie  
łudzić ani czy te ln ików  pocieszyć, że
■ ■ H n B B H B B I lI H B H B B I

(lk niniejszej korespondencji nadeszłej z opó
źnieniem współpracownik nasz opisuje na
stroje włoskie w czasie wizjiy Hitlera) Ped,

F lo rencja ,  plac M ichała A n i o ł a : 
s tąd  rozciąga się daleki w idok  n a  
m iasto  i okolice, plac bow iem  je s t  
roz leg łym  ta ra se m ,  leżącym  na zbo 
czu wzniesienia, do k tó reg o  tu li  się 
s ta ra  dzielnica g rodu  O d  s tóp  w zgó
rza  w iją  się po zboczu m alow nicze  
aleje, pośród  kloTibów, w o d o try sk ó w  
i palm . K w ia ty  b a rw ią  sie orgiasty- 
czme, ry su iąc  fan tas tyczne ,  k u n s z to 
w ne o rn a m e n ty :  tu  bieleje  m is te rn y  
łabędź ,  tam  znow  k w ia ty  dz ie rga ją  
łagodną ,  s y m e try c z n ą  harfę  — aż 
znag ła  tę harm onię  foi m p rz e ry w a  
d rap ieżn y  k sz ta ł t  sw astyk i;  oko bie
gnie dalej — w zrok  o sac za ją  s w a s 
tyki. sw astyk i ,  sw as ty k i ,  s tw o rzo n e  
z na jp iękn ie jszego  haftu  — z deli
katnych , bu jnych k w ia tó w  włoskich

N aprzeć  w d w o rca  rozpoczęto  bu- 
dowrę jak iegoś  gm achu  P rze d  m ie
siącem  jeszcze ró s ł  na og ro m n ej 
parceli, a gd y  os iągną ł  w y so k o ść  
pierw szego pięt. a zn ikną ł  z po- 
wierzchn ziemi Było  to na  parę  dni 
p rzed  w izytą  H itlera ,  w mieście ko 
ściołów. T e ra z  na m ie jscu  b u d o w y  
w y k w u a ją  m arm u ro w e  fon tanny , 
w pięte  w kole lau ro w eg o  w ieńca 
żyw opło tu .  P rzed  m iesiącem  ulice 
F lorencji w y g ląd a ły ,  jak  pobo jow i
sko, p o ry te  o k o p am i p rzeo ran e  b o m 
b am i — dziś n iem a ś ladu  po o k o 
pach. W  pobliżu .ca te l ry  b u d o w an o  
dom . V.r ciągu roku  p o s taw io n o  d w a  
p iętra .  I t rzeb a  by ło  w izy ty  k an c le 
rza, k tó ry  miał t a m tę d y  przejeżdżać, 
by  w ciągu m iesiąca b u d y n ek  wzniósł 
się do w ysokości cz terech  po tężnych , 
kom ple tm e  w ykończonych  k o n d y 
gnacji.

F lo ren c ja  p rz y g o to w y w a ła  się od 
lu tego , by 5 m a ja  o b jaw ić  się w  
o lśn iew ającej szacie, k tó ra ,  p rz y d a 
na do w spania łośc i  i m a je s ta tu  g ro 
du  P a n t a  i M łoh iavellego  dała  
e fek t bajkow-y. Z  d ach ó w  s p ły w a ją  
g irlandy k w ia tó w , w  k tó re  w pięto  
z ło te  kule p o m ara ń czy ,  w iją  się 
chorągw ie  z god łam i n a jp rzed n ie j
szych rodów  m iasta , s w a s ty k a  spla- 
ta się czułe w iązką  faszyny . N a j
p iękniejsze o b iek ty  ilu m n o w  ano, zie- 
lunkaw-ymi. zim nym i k o n tu ram i,  od 
cina się od <werni n ieba  w ieża  k a 
ted ry ,  sędziwie pałace  o p ły w a ją  n iesa  
m ow itym  b lask iem .

W y s ta w a  w-ielkiej księgarn i;  z p ó 
łek  zniknęły  t a n d - tn e  ro m an se ,  za 
w ala jące  r y n k i wvdawrnicze faszysow -

te n  w a ru n e k  is to tn e j  zm iany  rząd u :  
zm an a  o rd y n ac ji  w y borcze j  w prze 
widzieć się d a jący m  czasie p rz y j 
dzie do sk u tk u .  Bo i poco, k iedy  
obóz rząd o w y  nie m a żadnego  in te 
re su  w  dok o n an iu  takiej zm iany.

H a s ło  d em o k ra ty czn e  : lud niech 
ro z s trzy g a  — nie m oże być u r z e 
czyw is tn ione  przy obecnej o rdynacji  
L u d . chłopi, robo tn icy ,  d e m o k ra 
ty czn a  in te ligencja  p ra cu jąca  i m ie
szczań s tw o  w o ła  o sw o je  p raw p , a 
tu  d a ją  m u  — konsolidację ,  która 
od b lisko p ó ł to ra  ro k u  siebie sam ej 
skonso lidow ać  nie je s t  w  stanie. .

T e  i dzies ią tk i  innych racji  p rz e 
m aw ia ją  więc za tym , że zapow iedzi 
m a jo w e  m o g ą  n am  być  obo ję tne ,  czy 
się sp e łn ią  czy nie. Czy  gen. S k ład -  
k o w sk i  będzie jeszcze  p rzez  trzeci 
ro k  p ro w ad z i ł  p a tro l ,  czy zluzuje 
go k to  inny  — to  rzeczyw istośc i  
nasze j nie zmieni. L.

—oOo—

slciei Italii i cieszące się w ielk im , 
wzięciem, zn iknęły  b ro sz u ry  p r o p a 
gandow e; ich m iejsce zajęli p isarze  
o niem iekich nazw iskach . W ło s i  
chcą  się  pochw alić  p rz e d  gośćm i 
zna jom ośc ią  ich l i te ia iu ry ,  p ra g n a  
pokazać, źe p isarze  niem ieccy są  czy
tam  i cen ien i p rzez  w ło sk ą  Inteli
gencję . O czyw iście  honorow e m iejsce 
za jm u je  na jw iększy  p isa rz  w spó ł  
częsnych  N iem iec — Adolf H itle r .  
A  in n i?  — O to  ich n azw iska  T h o -  
maji i H e in rich ,  M annow ie, W erb e l ,  
Z w e ig  K o s te n  W a s s e rm a n n  itp. T o 
w a rzy s tw o  nieszczególnie d obrane  — 
a b s t ra c ń u ję  od ra sy  — ale ja k a  
p rzep aść ,  jeśli  o poziom  c h o a z i !

O k n a  w y s taw o w e  p e łn e  są  wize 
ru n k ó w  w odza  T rzec ie j  R zeszy . 
H it le r  u śm iechn ię ty ,  H i t le r  sp o g lą 
d a jący  z za d u m ą  w dal, H itle r  p rz e 
m aw ia jący ,  H it le r  zag ad k o w o  mil
czący. W k tó ry m ś  oknie w y s ta 
w o w y m  widzę o le jny  obraz , p r z e d 
staw iający  F iih re ra  — blondo-wdose- 
go, n ieb .eskookiego . W idać ,  d o m o 
ro s ły  jako  wy ś a r ty s ta  nie w ą tp i ł  
ani p rzez  jed n ą  chwilę, źe  w ódz 
ja sn o w ło sy ch  G e rm a n ó w  je s tn a j ty -  
pow szym , aa jra so w szy m  G erm anem . 
W s z a k ż e  p rz e d  p rzy b y c iem  H it le ra  
do  R zy m u , s p ra w o zd aw ca  ra d io w y  
pow iedz ia ł  p a te ty c z n ie . „O to  za 
chwilę R o m a  p o w ita  w odza ja s n o 
w ło sy ch  N iem ców *. A g aze ty  m ów i
ły  o S ieg fnedz ie ,  k tó ry  p rzy b y w a  
do C eza ra  (oczywiście, nie m ia ły  n a  
myśli bezw olne  . zah u k an e j ,  inyse- 
ra to r sk ie j  m ośc i”). S  egfriecł, rzecz 
p ro s ta ,  musi być  b lęk itn o k u n  b lon 
dynem ,

Piazza del D u o m o  i p rz y le g łe  u- 
lice zasnu ł  w ielotysięczny t łu m , n a 
p ie ra jący  n a  p o tró jn y  k o rd o n  złożu 
ny  z w o jska  policji i mfiicji fa szy s 
tow sk ie j .  T ra sa ,  k tó rą  m a  jechać  
au to  H t l e r a  je s t  znakom icie  s t rz e 
żona. O k n a  p o za m y k a n e ,  z w y ją t 
k iem  ho te low ych, w  k tó ry ch  s to ją  
Nierncy, u p rz ed n io  n a tu ra ln ie  uo- 
k ład n ie  z rew idow an i p rzez  a jen tów , 
za jm ujących  p o s te ru n k i  w hallu. 
P ró b u ję  wejść do je d n e j  z b ra m  — 
znienacka w y ra s ta  p rz e d e m n ą  a jen t  
i pros i  o okaz mie d o k u m en tó w . W  
głębi k o ry ta rza  s to i  po lic jan t,  k tóry  
te raz  podchodzi i a sy s tu je  przy  kon 
trnli d o k u m en tó w .  P o  re.wrz.ji o trzy  
m u ję  napom nienie ,  b y m  p o d  żadnym  
po zo rem  nie p ró b o w a ł  dos tać  się 
do w n ę trza  k tó re jś  z kam ien ic .

Ulica ko tłu je  się, s ilnv w ia t r  p o 
trz ą sa  sz tan d a iam i,  k tó re  k laszczą

Dachami Karmią bydło
A g. „E c h o ” d o n o s i :  N a  podkar-  

pac iu  odczuw a się ka tas tro fa lny  
w p ro s t  b ra k  paszy .  B yd ło  j e s t  t a k  
w y g ło d zo n e ,  że nie m a  sił u t r z y 
m ać się na  n o g a c h . '  C odziennym  
zjaw isk iem  je s t  p ad an ie  b y d ła  z 
głodu. Z rozpaczen i  rolnicy nie m a 
jąc znikąd pom ocy  z ry w a ją  w ła sn e  
strzechy , k tó ry m ,  k a rm ią  w y m ę 
czone g łodem  zw ie rzę ta ,  l e g o  r o 
dza ju  pasza  nie w y s ta rczy  n a  d ługo, 
nie za sp ak a ja  p rzy  ty m  w caie byd ła .

Straszna tragedia miłofna 
w Łodzi

L o d ż .  W ilh e lm  F riede ,  la t  55, 
rzeźm k  przy  ul S zo sa  Z g ie rsk a  74 
żył o d d aw n a  w  n iezgodzie z  sy n em  
sw y m  A lfred tm . O jciec i syn  k o 
chali się w jakiejś  p ięknej e k s p e 
dientce . O s ta tn io  s ta ry  F r ie d  chciał 
s p rz ed ać  sk lep  sw ój z likw idować 
p rzed s ięb io rs tw o  i ożenić się z p ięk
n ą  sk lepow ą.

W czora j  p rzyby ł  do sk lep u  sy n  
F r ied eg o  i po w ym ian ie  kuku zdań  
doDył rew o lw eru  i k i lk o m a celnym i 
s t rza ła m i po łoży ł  t ru p e m  n a  m ie j 
scu o jca  po  czym  p o p e łn i ł  s a m o 
b ó js tw o .

Zawiedziona miłość popchnęła 
do moraerstw a i samobójstwa

Brzozów . W  H u m n isk acb  p o w . 
Brzozów , 23-letuj J a n  B iuczak  zabił 
20 le tn ą  K a ta rzy n ę  F ie jdaz ,  k tó re j  
zada ł  kilka p ch n ięć  sz ty le tem  P p  
zbrodn i B m c /a k  zbiegł, a n a s tę p 
nego  dnia ty m  sam y m  sz ty le tem  
zadał sobie d w a  pcnnięcia  w p ierś ,  
po  czym  skoczył do rzeki, us iłu jąc  
u top ić  się. B inczaka u ra to w a n o  i 
odstaw  ,<->no n as tęp n ie  d c  szpitala 
w  S an o k u .  P o w o d em  zbrodn i oraz 
zan iacnu  sam obó jczego  b y ła  zaw ie
d z iona  miłość.

Strajk na kopalni 
„Szczęście Luizy“

Po d łu ższy m  o k re s ie  sp oko ju  w y 
buch ł ponov.nie  na  kopam i „Szczę
ście Luizy* w Szopien icach  s tra jk ,  
k tó re g o  p o w o d em  je s t  za legan ie  z 
w7v p ła tą  zarobków7. RoDotnicy tej 
kopaln i w  liczbie p o nad  120 ro b o t
ników. nie o trzym ali  do ty ch czas  za 
ro b k ó w  za  kw iec ień . P o n iew aż  
rozm ow y p ro w a d zo n e  z k ie ro w 
nic tw em  kopaln i nie doprow adziły  
do w yn ików  k tó re  zadow oliły  by r o 
botników’ ci o s ta tn i  p rzys tąp il i  do 
s t r a jk u  ośw iadczając , źe nie p o d e j 
m ą  pracy p rędzej,  dopóki nie o t rz y 
m a ją  pełnej g w aranc ji  w y p ła ty  za
ro b k ó w . S tra jk  m a  p rzeb ieg  sp o 
ko jny .

—oOo—

Czytajcie 
„aibo-ćlbo”
i łopoczą, jak  sk rzy d ła  o lbrzym ich  
p tak ó w . R y czą  u m ieszczone  w' rów  
ny :h o d s tęp ach  gigantofony , z k tó 
rych  w  czasie p rze jazdu  d y k ta to ró w  
w y lew a  się pow-ódź en  uzjazm u, n a 
gi an eg o  p rzed  tym na p ły ty .  T e n  
w łaśn ie  s fab ry k o w an y  w studio  
szal radości no tow ały  a p a ra ty  F uxa ,  
Pa**araountu, czy w łosk iego  Luce, 
ten  w 'rzask bedzie łudził  w idzów , 
k tó ry m  w k inach  p o k aże  się w izy tę  
H itlera .

O  pó łnocy  H it le r  opuśc i ł  F lo re n 
cję. N asiró j  rg a s ł .  jak  zn ag ła  s t łu 
m iony p łom ień, ty lk o  w ia tr  w zd y 
m ał c z a rn e  s k rz y d ła  sw-astyki i zie
lo n k aw y m  obelisk iem  p ięra  się ku  
w y g w ie żd żo n e m u  n iebu  w ieża k a 
ted ry .  C zasem  ciszę p iz e ry w a l  o- 
ch ry p ły  śp ie w ': to pozosta li  jeszcze  
h it le row cy , upici w łosk im  s z a m p a 
nem , Święcili H o r s t  W e s le m  swój 
p o b y t  w m ieście  D an ia .

Ju lian  M am b er

Migawki florentyńskie
(K orespondenc ja  w ła sn a  „Krkk. K u r ie ra  W ieczo rn eg o )
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Przegląd prasy Okrucieństwa hitleryzmu u Austrii„Czy nastąpi zmiana 
rzaau ! ”

Po ukończeniu seiji sejmowej, głośno  
było  o bliskiej zmianie rządu. Chodził'* 
zwłaszcza o to, kto obejmie po gen Skład< 
kowskin. kierownictwo .patrolu". Wymię* 
aiano różne nazwiska, lansowano różne 
osoby, by w  ostateczności wszystko skon- 
czylo się na plotkach A le przvszła głoś* 
na mowa katowicka p. wicepremiera Kwiai* 
kowskicgo, a zJiią nowa fala pogłosek o 
zmianie nie tylko oso y premiera, ale i 
zmiana „kursu". Równoczesne prawie zmia* 
ny w  O. Z . N i mianowanie b premiera 
prof Bartla senatorem, znowu umożliwiły 
ualszą falę plotek. Tymczasem.. Tymczasem 
obchodziliśmy parę uni temu „cichy iu» 
bileusz" 2Tetnich rządów gen. Składkow* 
skiego. Fala pogłosek ucichła. „Czas" — 
w artykule p. t. „Czy nastąpi zmiana rzą* 
du ?“ — stwierdza, że

„W dzisiejszym układzie naszych sto 
sunków wewnętrznych w  najszerszym  
tego słowa znaczeniu trudno bawić się 
na dłuż ,zą metę w proroctwa na ten 
temat. Abstrahując więc oa czynienia 

• horoskopow na dalszą przyszłość — 
dziś już możemy, zdaje się ze 100 proc. 
pewnością stwierdzić, że w danej przy* 
najmniej chwili nic. nie wskazuje na 
możliwości objęcia rządów przez obce* 
go wicepremiera, pochłoniętego całkowi* 
cie pracami gospodarczymi, a zwłaszct i 
realizowaniem wielkich mwcstycyj prze 
myślowych

To samo również z tą samą ścisłością 
można oowiedzieć o innym, ale już nie 
tak intensywnie lansowanym kandyda, 'e 

w> osobie b. premiera prof. Bartla, mia* 
nowanego ostatnio przez p Prezydenta 
Rzplitej senatorem. Zważywszy p o z i  
rym, że znajdujący się wciąż ,eszcze 
w -stanie ciągłych reorganizacyj Ozon  
— nie jest w  stanę wziąć w swoje rę» 
ce steru rządów — dość łatwo chyba 
będzie wyprowadzić logiczny wniosek, 
że w danym momencie nic nie wskazu e 
na m ożliwość zmiany gabinetu, mimo 
sprawowania przez rząd gen. Sławoj * 
Składkowskiego wtadzy przez cale dw i 
lata".

Zdaniem „Czasu" — zbliżająca się na i= 
.zwyczajna sesja sejmowa nie przyniesie 
żadnych zmian. Potem okres .kanikuły" 
letniej i chyba dop.ero w jesieni... Zdaniem 
nietylko naszym — piszemy zresztą o tym 
na innym miejscu w dzisiejszym numerze— 
zmiana rządu czy osoby premiera jest w 
tej chwili sprawą o znaczeniu raczej mniej* 
szym dla wyjaśnienia obecnej sytuacji po* 
litycznej,

„Niespełnione 
proroctwa0'

Taki jest tytuł artykułu w ostatnim nu* 
merze „Gazety Polskiej", który — jak to 
redakcja „Gazety Polskiej" — podkreśla, 
nie pochodzi „z kół legionow o peowiac* 
kich", Podkreślenie bardzo słuszne, gdyż 
analiza artykułu wskazuje, że jego au* 
tor pochodzi raczej z kół „Gazety Polskiej “ 
i nasiakt „klimatem", wytwarzanym niez* 
wykle konsekwentnie na jej lamach „Cały 
tok myśli autora ma na celu wykazanie, 
ze opozycja to wlaściw-ic czynnik nieodo i* 
wiedzialny i o  wielkiej „młodości politycz* 
nej", natomiast misja rządzenia państwem 
- -usi pozostać w rękach tych którzy v ii* 
rza „w swoją misję" kierowania losami 
państwa. Wiarę w  słuszność tych w yw o
dów pozostawmy autorowi artykułu Tu 
należy zwrócić jedynie uwagę na jeden z 
wniosków  autora artykułu, wniosków — 
zdamem naszym — niekonsekwentnym wo* 
hec przesłanek artykułu. Bo tak.

W  życiu polityczny m Polski zacho* 
dzić będą, przypuczalnie, znaczne prze* 
miany. Takim jest prawo życia, które 
nic znosi zastoju a wymaga ruchu i wal 
ki.

Erukse lsW  ,P e u p le “ og łasza  w y 
jątk i z listów, o t rz j  raanych  z 
W iednia .

Pod  d a tą  25 k w ie tn ia  czy tam y : 
W c zo ra j ,  w  niedzielę, zeb ran o  kilka 
tysięcy osób i z ap ro w ad zo n o  do 
Alei G łó w n e j.  Nie w ierzycie  może, 
ale b y łem  w śró d  nich. N a m iejscu  
zm uszono  ludzi do chodzen ia  na 
czw orakach . O h y d n e  to  w idow isko  
t rw a ło  dw ie  gociziny. Kilku ary jczy- 
ków  za p ro te s to w a ło  p rzec iw  z n ę c a 
niu się, sp o tk a ł  ich ten  sam  los, co 
tam ty ch .

27 kwietnia: W  pon iedzia łek  rano  
g ru p a  sz tu rm o w c ó w  zapędz iła  ok. 
300 Zvdow  do „ A u g a r te n u “ . Byli 
w śrt  nich s ta rcy  70 i 80-letnj, W  
ciągn trzech  godzin trzy m a n o  ich 
na  deszczu  i o k ład an o  pięściami.
0  ile wite im, to  n a jg o rsze  działo  się 
w ieczorem . O k o ło  80 sz tu rm o w có w  
w y p ro w ad z iło  n a  ulicę z 2b0 osób
1 oicrutnie pobiło  ich. O d w ied z iłem  
kilka ofiar: m e s ą  w ięcej podobn i  
do ludzi.

29 k\* ietnia: Powoli d o w iad u jem y  
się, co zaszło w niedzielę | i '  p o n ie 
działek, d w a  na jczarn ie jsze  dni. O- 
sobiście znam ty lko  t rzy  w ynadki,  
w k tó ry ch  ofiary u leg ły  sw ym  r a 
nom . W czo ra j  wy w ieziono n a  c m e n 
tarz ,  po d  e s k o r tą  sz tu rm ow ców , 
dzieć t ru m ien ,  z k tó rych  j e d r a  za 
w iera ła  cz te rech  zm arłych ,  pobitych 
i zm asak ro w an y ch  do ieg o  stopnia, 
że byli m e do poznania . Je s te m  
p rzek o n an y ,  że g d y b y  ta k  p o s tą p io 
no ze zw ierzę tam i,  to  fala o b u rz e 
nia p rzesz łab y  p rzez  świat. A le  tu  
chodzi ty lko  o is to ty  ludzkie. Ci, co 
pozosta li  p rzy  życiu, zazdroszczą 
u m ar ły m .

L iczba sam o b ó js tw  p rz e in acz a  
3.000.

N a jo k ro p n ie jsze  rzeczy  działy się 
w B urgelandzie . M ordow ano  Ż y d ó w  
bezlitośnie.  T ia to w a n o  ich nogam i, 
Kaleczono, poczym  o k rw aw ionych  
rzucano  do więzienia. P rze sz ło  20 
tys .  osób  uw ieziono.

6 m a j a :  Z n am  ty lko  częśc w y d a 
rzeń z osta tn ich  dni. W e  w to re k  
pochow ano  18-letnią dziew czynę 
Podczas  g dy  zam ia ta ła  ulicę, b a rb a 
rzyńcy  oblewali ją  g o rą  ą  w o d ą  
Z m a r ła  do  trzy d n io w y ch  m ęcz a r 
niach. Na godzinę p rzed  śm iercią  
opow iedzia ła ,  że zgw ałcono  j ą  i p jr- 
ta*a, czy p o p e łn i ła  grzech... - -

W iem y  o trzydz ies tu  w y p a d k ach  
zgw ałcen ia .

W  śródę  odw iedz i- tm  17-letnią 
dziew czynę, k tó re j  dali -  dla szo
ro w a n ia  — w iaa ro  z s ilnym  k w a 
sem  ch lo rkow ym . ( P rzez  dz ies ięć  
minut zm uszano  ją  do używ ania  te 
go p ły n u  i do moczenia w  m m  rąk .  
W idzia łem  te  ręce, i o ile wiem, 
p ew ien  repo rte r  je  sfo tografow ał.

Z  n a jw ięk szy m  w y ia f .n o w an iem  
w y n a jd u je  s ę  m ęczarn ie  i to r tu ry  
na jokru tn ie jsze .  7 T ''

I dale,:
Jest dobrym prawem oby* 

watela pragnąć, ażeby ta ewolu* 
cja odbywała się w  pożądanym przez 
niego kierunku. Walka o niebezpiecz* 
ne zmiany w Państwie jest rzeczą nic 
tylko dopuszczalną, lecz nawet koniecz* 
ną. W Polsce w spókzesnej jest aż nadto 
wicie rzeczy, które trzeba zmienić, u 
lepszyć lub zreformować. Te zmiany, 
reformy i u lep szen i nie dokonają stę 
same. Stojącym przed państwem zada* 
niom nie podoła dziś ani genialna jed* 
nostka, ani najba-dziej ideow y lecz 
szczupły zespół. Czasy dzisiejsze a 
czasami wielkiego zbiorowego wysiłku. 
Zuoełm e słusznie! „Czasy dzisiejsze są 

czasami wielkiego wysiłku zbiorowego" 
to głosi od davrna O oóz demokratyczny, 
zjednoczony wspólną wolą „podciągnięcia 
w zwyż Polski". Chodzi jedynie o drogę, 
po jakiej ma się dokonywać ten w s p ó l n v  

i nieustanny wysiłek
W iększość społeczeństwa widzi drogę 

te w  demokracji „Gazeta Pob.ka", ,i 
zipewT.t i autor artykułu w takim czy 
innym O bozie Zjednoczenia Naród N a le 
ży zwrócić uwagę na śmieszne twierdzenie 
autora, że onozycja chce „odwetu za maj" 
i „odsunięcia od w ładzy obozu majowego 
jako całości". Problem ,odwetu" może za* 
istnieć jedynie w umyśle człowieka żyją* 
cego pod nieustannym wrażeniem najazdu 
„watażki" Doboszyńskicgo, czy w atmosfe* 
rze dzikich pogłosek o jakieiś „nocy św. 
Bartłomieja". Określenie zaś „obóz najOwy 
jako całość" jest w obecnej chwili anachro 
nizmem Tak jest bowiem, że właśnie szi* 
re masy legionow o peowiackie stoją p i 
większej części w szeregach obozu demo* 
kratycznego

Dymisja gen. Gedillo
W brev<- uspaK ającyra w iad o m o ś

ciom z N ow ego  Jo rk u ,  konflikt p o 
m iędzy  gen. Cedillo a p re zy d en tem  
C a rd en asem  podo b n o  nie zosta ł  zli
k w id o w an y ,  gdyż w e d łu g  ostatnich 
doniesień  p re z y d e n t  C ard en as  p rz y 
chylił się do  p ro śb y  , gen. Cerillo i 
udzielił m u  osta teczn ie  dymisji, G en . 
Cedillo opuszcza  szereg i  armii.

G e n e ra ł  dyw izji  S a tu rn in o  Cedillc 
b, m in is te r  rolnictwa, u w a żan y  je s t  
pow szechn ie  za g łó w n eg o  p rzec iw 
nika  p re z y d e n ta  C a rd e n asa .  J ak  s ły 
chać, gen . Cedillc liczy na  silne p o 
parc ie  sw ych  zw olenn ików  w  stan ie

S a n  Luns Potosi ,  a  zdaniom  k ó ł  d o 
brze  po in fo rm ow anych , gen. ro zp o 
rządza dobrze  u k ry ty m i po w ażn y m i 
zapasam i b ron i i am unicji .

W e d łu g  opinii o b se rw a to ró w  za
gran icznych  do pow ażn ie jszych  za jść  
w M ess j 'ku  nie pow inno  dojść, gdyż 
R ząd  p re z y d e m a  C a rd e n a sa  p rz e d 
sięwziął s z e ie g  zarządzeń , t a k ^  że  
g d y b y  w obecnej chwili gen . C edil
lo zam ierza ł  rozpocząć akc ję  p o w 
stańczą, zo s ta łab y  o n a  p rzez  p re z y 
d e n ta  C a rd e n a sa  s t łu m io n a  bez w ię
kszego  wysiłku.
.. . —oOo—

N iijiiiH  in lftw  m hillsniiiFSIfe
zaloty

P ra s a  w ied eń sk a ,  om aw ia jąc  s p r a 
w ę p o w s ta n ia  b razy li jsk iego , k tó r e 
go rozniecenie  p re z y d e n t  Brazylii 
V a rg a s  p rz y p isu je  agitacji n iem iec
kiej n a rodow ych  ^socjalistów'” po le 
mizuje z tem i za rzu tam i w  a r ty k u 
łach, in sp irow anych  p rzez  Berlin. 
P ism a  w iedeńsk ie  s tw ie rd z a ją  ró w 
nocześnie  rozszerzan ie  s*ę agitacji

antynieir.ieckiej na  ; całą A m e ry k ę  
Południow y, czego o ś ro d k iem  s ą  
S ta n y  Z jednoczone

DzienniK ubolewm, ze p o d e im o w a-  
ne  od sz e re g u  lat s ta ia n ia  N iem iec 
o naw iązan ie  p rzy jazn y ch  s to su n 
ków z A m e ry k ą  południow ą  nie o d 
noszą  pow odzenia. >

- O -  1

Aresztowaniu®Niemczech
13 ifoieraria ofrar na rzecz Hiszpanii

P ra sa  h o len d e rsk a  podnosi alarm, 
że od dn ia  10 p aźd z ie rn ik a  ub. ro- 
kr. p rz e b y w a  w więzieniu  n iem iec
kim  w  Dusseldorf ie  n ie jak a  p Be- 
nedio, N iem k a  z u rodzenia ,  k tó ra  
jed n ak  poślubiła  H o len d ra  i s ta le  
m ieszka  w ho lendersk ie j  m ie jsco
wości W au b ach .  J e s t  ona  m a tk ą  
d w o jg a  dzieci. W  roku  ub. u d a ła

sie z w izy tą  do  swoich k re w n y c t  
m ieszka jących  w Diisseldortie, gdzie 
zo s ta ła  a re sz to w a n a  przez  G estapc  
pod  za rzu tem , że zb ie ra ła  w  N iem 
czech ofiary dla R epublikańsk ie ;  
H iszpanii,  jak  rów nież  w y s ła ła  listy 
do o byw ate li  n iem ieckich, w a lczą
cych w sze regach  armii rep u b lik ań 
skiej.

P m c j o  w j/tazujs wUbsze o ż p i s n i e  polityczne
W arszaw a  ftel.) N a  terenie Sejmu 

i Senatu panuje spokój i cisza. O p u  
stoszały kuluary , wyludnił się nawet 
hotel sejm owy, skąd  przeniosło sie 
na lato wielu mieszkających tam p o 
słów i senatorów'. W  całei W a rs  z a* 
wie jest ich w  tej cbwdli rówmież 
mało. Czesc zwiedza Zagłębie N a f 
towe p od  wrod zą  marszałka Senatu 
Prystora i wicemarszałka Sejmu 
Schatzla, inni. zgrupowani w  Kole 
Rolników , wyjechali do  K um un" i 
na W ęg ry ,  jeszcze inni, porzuciwszy 
upalną stolicę, pracują na prowincji.

W łaśm e  prow incia  w ykazuje  w  tei 
chwili znacznie większe ożywienie 
polityczne niz W arszaw a. Szczegół' 
nie znamienny jest ruch Napiawia* 
czy. W zm ożenie  akc-i z ich strony 
wiaża niektóre kola polityczne ze 
zbliżającą się sesją nadzw yczam a 
parlamentu, na k tó rą  N apraw a chce

pizyjść z pew nym  dorobk iem  i po 
chwalić się pew nymi sukcesami z tę* 
renu. O cratnio więc sk ierow a‘a ona  
sw'ói a tak  na czolowre osobistości z  
obozu  konserw-atystów. D la  przy* 
k ładu  przytoczym y a tak  np, na pos. 
Em eryka hr. Hutten*Czapsk>ego k tó  

I, rego zaatakow ane w  iego okręgu  w y  
borczym, t. j; w  Siommie Z w ołano  
szereg zebrań, na k tórych  doszło d a  

] w aa je ornej rozpraw y. Lecz nie ogra* 
i niczono się ty lko  J o  okręgu  wybór* 

czego Rozpoczęto akcję podw ażania  
! wpłvw'ów' pos H u tten  * C zapskiego  
t w  T ow arzystw ie  Polsko*Węgierski* n 

w W arszaw ie. N a  tym  odc inku  nie 
udało  się. W a ln e  zebranie Towarzy* 
stwa wyraziło  pełne zaufanie swemu 
prezesowi Charakterystycznym  staie 

sie ten fakt, że zarow no atakujacy, 
jak i atakowranv—zasiadaia w O N Z .  

—oOo—
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WAŻNE NUMERY 
TELEFO N .C/NE
SIraż ogniowa 121-U  
Zegarynka 98 
Poczt, biuro sicC. 143 00 
Centr. międzvm 37 
Informator telef. 137-05 
Biuro napr. tele,. 1 ^0-50 
Informator kol 12t-o8 
Centr. ga^own. 1Ó205 
Centr UeKtr. 150-7o 
Centr. woanciag. 171 -92 
Pogotowie rat. 111-11,

k a l e n d a r z  r z y m . - k a t o l ic k i

C z w a r td  Celesty ua

ieatr
2  team  M. im. J. Słowackiego

Dziś w czwartek po cenach znuionycl , 
.świetna komedia B. Nus.ć'a „Pani minist* 
rowa“ W  sztuce opracowanej scenicznie 
przez reż. J, Karbowskiego występują: ?. 
Korecka, W. N iedziałkow ski. E. Jaworska. 
J. Romowicz, W W ęgrzyn, K. Szubert, W 
Macherski, L. Ruszkowski, T. Kondrat K. 
Opaliński, A . Fos-art, l A . Żukowski 

Jutro w piątek przedstawienia n e Pr* 
dzie.

W  końcowych próbach pod kierunkiem 
leż J. Kanbowslcego sztuka Kcitn Winter i 
p t. „ALiriella". — „M ariolit“ to konflikt 
jednostki z gromadą, ;u*ruga z aułochronm  
mi Starcie kobiety ot>'cj z micjscowemi. 
I rek, jaki rzuca na riężczyzn, a cień na 
kobiety, wiedzie jedną z nich do samos 
fcójstwa. Żałoba nie rro.e być widoczną i 
ponad żal i w sp ó łczu je  zakwitnie godzi* 
na szczęścia. W sztuce tej biorą udział 
Zofia Jaroszewska, oraz R Pawłowska, A. 
Kltaska, Z M odzelewski E Fabisiak, J. 
Kaliszewski. Premiera w najbliższą sobotę 

Plan przedstawień: Czwartek 19 V. „Pa* 
ni ministrowa" — Piątek 20. V  przeds*?.* 
wienia nie będzie — Sobota 21 V „Ala* 
n ella“.

Repertuar kin
Adria: N a krawędzi życia i Życie ulic'
A pollo: Ósma żona sinobrodego (Gary 

Cooper).
Atlantic: Ostatni pociąg z  oblężonego  

u Lsta i  Kid uralahand.
Bagatela Osiatni akord (la l Dagower i 

V illy  Birgtl) oraz Folies Bergeres (Mau* 
r.ce. Chevalłer).

LOPP: M oje szczęście to ty.
Muzeum Romeo i Julia.
Promień: For tancerki.
ta+eBa: Płomienni* serca.
Sztuka: Zbłądziłam
Wanda: Zawiniłam (Dainelłc Darrieux 

( Żiarles Vancl).

Radio
PIĄTEK, 20 maja 1938 

11.15 Audycja dla szkół: 11 10 Georg .s 
Thill solo i w duecie. 13.45 Muzyka 15.00 
Muzyka 15.45 „Jak pracują nasze m am y- 

pow. dla dzieci H. Hohendlintr* cowej 
16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa. 16.15 „Toast z pantofel* 
ka“ lekka aud. muzyczna w opr. Zb'gnie* 
wa Lipczyńskiego i Jerzego Tepy. Wyko* 
nawcy: Zespól „śląskiej pozyaywki , ch i 
fortepian, klarnet i gitara. 17.00 „s’ kor.
gresie Pracy Obywatelskiej Kobiet" mówić 
będą Aleksandra Piłsudska i dr Hanna Po* 
hor*ka. 17.15 Zespołow a muzyka wokalna 
Wykonawcy: Żeński zespól w okalny (Leo* 
kadia Kozerowa) (soor), Irena Wi;k:da 
sopr., Eliza Sękarówra — alt., Jan H clim an  
— kier. muz. i akomp. 18.15 Koncert. 16.40 
„Skrzynka ogólna" w opr. Stanisława Bio* 
niewskiego. 19.00 Komedia Aleksandra 
Fredry, wieczór VIII.: „Zrzędność I pi. e* 
kora" w  radiofon Jerzego Tępy. Wstęp 
Juliana Krzyz inowskiego, prof U- J.
(z W arszawy). 20.00 Koncert symfoniczny 
W  programie muzyka polska. W ykonawcy 
orkierstra P. R., pod dvr. Grzegorza litel*  
berga, oraz solista, 22,00 Muzyka taneczna 
w wyk. orkiestry Rozgłośni lwowskiej pad  
dvr. Tedeusza Seredyńskiego. 23.00 Muzy* 
ka taneczna.

1 .raków do w tow a ..

Zjazd ministrów n H o r n i e
D u K rakow a przybyli jak  iuz po* 

daliśmy m inistrow ie: R om an  i Ul 
rych wraz z wiceministrami Jaro* 
szyńskiin  i Piaseckim. O d o y l i  om 
szereg rozm ów  z przedstawicielami 
naszego miasta oraz d o k o n au  inspek 
cji te renów  miejskich i podmiejskich. 
N ajw ażnie jszą  części;} jednak  ich po 
b y tu  w K rakow ie  by ło  nrzy ie tie  na 
Ratuszu  przez prezydenta miasta dra

Kaplickiego, na  którym om uw iono  
szereg ważnych zagadnień g o sp o d a r *  
czych i kom unikacyjnych  związa* 
nych w przyszłości z rozwojem tere 
nu Kaakowa

T o  było  zasadniczym celem p ro .' 
j'azdu p. ministrów. Inspekc a tere* 
nó w  miała dać czynnikom rządowym, 
m ożność zilustrow ania poieinnoś:* 
gospodarczych  a t a k i e  rob. czych.

Epilog afci7 skarbowej
na wokandzie ładu krakowskiego ■

W  ro k u  1937 w ładze celne i s k a r 
b o w e  w p ad ły  n a  ślad rozgałęz ione j 
o rganizacji  n p rzem ytow ej,  k tó re j  
cz łonkow ie  p rzem yca li  z Niemiec 
n a  te re n  Po lsk i duże ilości różnych  
przedm iotów '. N a  s k u te k  inform acji 
S tr a ż y  G ran icznej Zach.-M ałopolski 
roz toczono  o bserw ację  n a  sze reg  
p o d e jrzan y ch  osób. W w y m k u  tego  
ud a ło  się ująć znanych  W ład z o m  
S k a rb o w y m  osobn ików  i zlikwido
w ać p rz e s tęp cz ą  organizację .

W y to cz o n o  sp ra w ę  k a r n ą  E rn e s 
tow i O p e ld u so w i i A gn ieszce  K ran .  
W  akcie o sk a iże u ia  p o d kreś lono ,  
że obie b ezpośredn io  i za  p o ś re d 
n ic tw em  m es tw ierdzony  ch osób, 
sp row adz il i  n a  po lsk i o b sza r  celny 
przez bliżej n ieus ta lony  odcinek  
gi an iczny  z N K m itc  różne tow ary ,  
jak : ga lan te r ię  że lazną, k a r ty  do 
gry, zapalniczki, kam ien ie  z a p a lo n e ,  
w  ilościach nie dających  się o k re ś 
lić w ogolnej sum ie  p rzek racza jące j  
k ilkadziesią t  kilogramów', bez u isz 

czenia n a leżnego  cła  i z n a ru s z e 
niem o gran iczeń  p rzy w o zo w y ch .

'W ra z  z o b iem a  zasiedli ns ław ie  
oskarżonych  trze j  jeszcze osobn icy  
za n ab y w an ie  ty ch że  p rzedm io tów  
od w yżej w yin ienionjm h i używ anie  
ich w obrocie.

R o zp ra w a  p izec iw k o  w szystk im  
pięciu o sk a rżo n y m  toczyć si^ będzie 
w dniu dz s ie jszym  p rz ed  S ędz ią  S . 
O. D re m  K ro n cn b erg em . N a  ro z
p ra w ę  zaw ezw an y ch  zos ta ło  kilku 
n a s tu  św iad k ó w  za row no  z pośród  
w ładz  celnych i sk a rb o w y ch ,  j a k  też  
w śró d  osób. będących  w posiadan iu  
w iadom ości o działalności o sk a rżo 
nych , w szczególności k upców , ze 
w zględu  na  rozm iar sp ra w y  p rz y 
puszczać należy, że ro z p ra w a  p o t r 
w a  czas dłuższy.

W ięk szo ść  z po śró d  o tk a rż o n y ch  
nie p rzyzna je  się do winy.

G łó w n e g o  o sk a rżo n eg o  A p e ld u sa  
b ro n i  ad w o k a t  d r  Kruh.

 § O §---

i .  UIGJ!
Ziemi Krakowskiej

W  zeszłym  ro k u  p o w o łan y  został 
w K rak o w ie  do życia k o m ite t  b u 
d o w y  U n iw ersy te tu  W ie jsk ieg o  Zie
mi K rak o w sk ie j .  W  sk ład  tego  k o 
m ite tu  w chodzą w ybitn i działacze 
ludow i tak  z K iak o w a ,  j a k  i z p o 
w iatów  w o :ewód* tw a  k rak o w sk ieg o .  
K om ite t  p o s taw ił  sobie za cel ze 
branie  funduszów' n a  u ruchom ien ie  
u n iw ersy te tu ,  k tó ry  m a  p o w s tać  w 
jednym  k powiatów’ woj. k rakow -

s k i tg o  Dnia 26 m a ja  odbędz ie  się 
w K rakow ie w' lokalu  „Znicza" p o 
siedzenie  tegoż  kom ite tu ,  ce lem  o b 
m yślen ia  akcji, k tó rab y  p rz y sp ie 
szy ła  realizac ję  tego  dzieła. W  ty m  
ro k u  zb ió rka  w czasie św ię ta  lu d o 
w ego  w dniu  5 czerw ca  z t e r e n u  
w oj. k rak o w sk ieg o  m a 1 być p rz e 
znaczona  na b udow ę tegoż  u m w er-  
sy te tu .

—oO o—

m

ifpisy ao Paiwwowep Pedagogium w Mowie no roi* 1938=39
Od 10*ciu lat istnieje w Krakowie Pań- 

•iw ow e Pedagogium, wyższy zakład kształ* 
cenią nauczycieli szkół powszechnych, do 
którego przyjęcie uzyskać mogą absolwen* 
ci szkół średnich ogólnokształcących (8 
klas gimn. lub 2 letn ie liceum ogólnokształ* 
cącc). Wpisy do Pedagogium odbywają się 
pc feriach, w pierwszych dniach września. 
Podania o przyjęcie przyjmuje D yrekcji 
Zakładu, począwszy od dnia 15 czerwca do 
dnia 15 sierpnia D o podania naieży do* 
łączyć: świadectwo dojrzałości (8 kl. gimnś, 
metrykę, krótki życiorys, oświadczenie co  
do wyboru wydziału studiów i w razie 
conajmniej półrocznej przerwy w studiach, 
świadectwo moralności, św iadectw o zdro* 
wia i przydatności fizyczne, do zawodu 
nauczycielsikego wydaje lekarz szkolnv  
Państwowego Pedagogium.

W roku szkolnymi 1938/39 istnieć ibęd' 
trzy wydziały:

1. polom styczny wraz z historią,
2. przyrodniczo * geograficzny
3. fizyczno * matematyczny
Egzamin wstępny oraz badania lekar

skie odbędą się od 3 — 6 września 1938 r
Opłaty. Słuchacze (ki) Państwowego 

Pedagogium są obowiązani uiścić taksę 
administracyjną w w ysokości 30 zł rocznie 
oraz złożyć składkę na Bratnią Pomoc w 
wysokości uchwalonej przez W alne Zgt * 
madzenie. Taksę administracyjną wpłaca 
się w dwu ratach półrocznych Dozostałe 
zaś opłaty przy wpisie

Bursa. Przy Zakładzie istnieją Jwie 
bursy: jedna dla m łodzieży żeńskiej i dra* 
ga dla męskiej, gdzie niezamożni słucha
cze (ki) mogą mieszkać za niską opłatą.

i t m u  dano  wy ra i  w dyskusji  prze
prow adzonej na Ratuszu. :

M ó w io n o  o  b u d o w ie - nowy ch w  a 
duk tów  z centrami przemysłowymi 
innych części Polski, a  wraz z tym 
o budow ie now ego dworca.

M iniste r  Ulrych wskazał r.a poło° 
żenie ziemi krakow skie j  jako  nie* 
zwyie ważnego węzła K rakow a, któ* 
ry ’uż od  w ieków  stanowił niema- 
główną, arterię życia Polski.. ,

N ależy  przypuszczać* że ta  pierw* 
sza na większą skalę przeprowadza* 
na inspekcja przez nnarodaine wła* 
dze rządowe da miastu  należyta m oż 
ność zaspokojeni? dotychczasowych 
potrzeb, s tosownie do  om iarow  i 
rozw oju  tego miasta.

-  -§  O  ? ---

Ha krakowskim b r u wi
K u b e r  S ta n is ła w  i K azim ierz M a-' 

tu ła  obaj zaw odow i z ło az i t ie  bez  
zajęcia i m iejsca zam ieszkan ia  zo s ta 
li za trzym an i za k radzież  dwóch zło
tych  zeg a rk ó w  . n a  szkodę Bei gera. 
Z eg a rk i  o d eb ran o  i zw rócono w ła ś 
cicielowi.

•  * »
Policja z a trzy m a ła  A n h a lt  P e r le  

za  podrzucen ie  sw eg o  4-io m ies ię
cznego dziecka w b ram ie  d o m u  przy 
ul. S a re g o  13

A n n a  F a je ró w n a  odchodząc ze 
s łużby  s k ra d ła  p o k ry jo m u  n a  szk o 
dę S a lam o n a  L e re ra  S tarow iślna  53, 
naczyn ia  i bieliznę w artośc i  200 zł.
Rzeczy  sk raozione  o d eb rano  i zw ró 
cono p o s z k o d o w a n e m u ,

* • •
18 bm. w godzinach nocnych  o r 

g a n a  P. P . p rz ep ro w a d z i ły  o b ław ę  
u a  te ren ie  k o m isa r ia tu  I III. i VI 
podczas  k tó re j  za trzy m an o  13 osób  
za różne  p rz e s tę p s tw a .

. •
N a ul. Zabłoc iu  1. 2 w  sk ładzie  

k w a su  so lnego  Ignacego  Mikołajo- 
w icza w ybuch ł ogień k tó ry  znisz
czył 100 butli  z k w a se m .  O g ień  
p rzen iós ł  się n a  sąsiedn i dach s k ła 
du kreo liny  i nalta liny  Józefa Blochk.

N a ty ch m ias to w a  akcja  s traży  p o 
żarne j zapob ieg ła  da lszem u  ro zsze 
rzan iu  się ognia. P rzyczyny  poża ru  
n a  razie nie uztalono. Nie usta lono  
też  s t ra t  k tó re  są  znaczne. Policja
w szczę ła  dochodzenie.

•
W c zo ra j  w  godzinach  p rz ed w ie 

czornych  ul. K a lw a ry jsk a  by ła  w i
dow nią  s trasz liw ego  w y p a d k u .  W 
m om encie  przeDiegania p rzez  je zd 
nię d o s ta ł  się p od  k o ła  t ra m w a ju  
14-letni N a ta n  Klein, Z aw ezw a n y  
lekarz  P o g o to w ia  s tw ierdz ił  u  K le i
na  z łam an ie  k ilka  żeb e r  oraz p o 
w ażn e  k o n tu z je  w ew n ę trzn e  P r z e 
w ieziony do szpitala U b ezp ;  Spo ł.  
z m ar ł  w  czasie p rz y jm o w a n ia  

-o O o —

Informacje. Szczegółowe informacje za* 
wiera publikacja p t. „Państwowe Peda* 
gogiuio w Krakowie — organizacja i p r »  
gram nauki , którą można nabyć w sekre* 
tariacie Zakładu, ul. Straszewskiego 22 
Cena za jeden egz 1.50 zł oraz porto 25 gr.

W  Państwowym Pedagogium istnieje 
7-mio kia*,owa Szkoła Ćwiczeń, w której 
od ub. r. szk. zniesione zostały *->płaty. 
V pisy do l*szej i 7*mej klasy, a w miarę 
wolnych miejsc , i do innych klas odbędą  
się w dniach 13. 74, 15 czerwca 1938 i
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W  najpiękniejszej drukarni świata
(Korespondecjtf władna)

Paryż, w maju.
Wydawnictwu „L'Illustratiou“ oddaje 

d o  dyspozycji gości mały autokar, u w o*  
źący ich do miejscowości Bobigny, odleg- 
lej o  8 kilometrów od Paryża, w  której 
przed pięciu laty wzniesiono gmach dru- 
nami. G dy autokar z trudem w vdostał się 
już z krętych i ludnych uliczek Montn> ir« 
tru, wjeżdżamy w szeroką route de Flan- 
dre, prowadzącą do aeroportu Le Bourget. 
Po kilku minutach jazdy skręcamy w pia- 
wo i oczom naszym ukazuje się olśmewa- 
jący widok zdała, wśród pól. w  samym  
środku olbrzym iego i pięknego ogrodu stoi 
im ponujący gmach z czerwonej cegły, pię- 
knie rozplanowany w kwadracie, z osmio- 
piętrową, charakterystyczną wieżą zegarom 
wą w jednym z rogow. D o gmachu dojeż
dża się wspaniale utrzymaną aleją okolo
ną pięknymi domkami najbliższych w spół
pracowników instytucji.

Zajeżdżamy przed główne wejście i 
wchodzim y do olśniewającego hallu mat- 
murowego o imponujących rozmiarach. 
Rozpoczynamy wizytację zakładów W szyst 
kie sale są jesne, zaopatrzone w ogromne, 
now oczesne okna o niebieskawych szybach 
które osłabiają działanie słońca. Drukarń, a 
jest najzupełniej samowystarczalna Lśnią
ca i estetycznie rozplanowana elektrownia 
zaopatruje cały gmach i wszystkie urzą
dzenia v  prąd, olbrzymia kotłownia dos
tarcza gorącej w ody, gigantycznych roz-

Jak wykryć prawdziwy wiek 
ludzki?

N iedaw no jeden z uczonych niemiec
kich wę nalazt niezaw odny sposób ozna
czania prawdziwego wieku ludzkiego Po
lega on na tym że krew badanego czło
wieka wstrzykuje się do krwi królika doś
wiadczalnego. Reakcja, jaka zachodzi we 
krwi królika, pozwala na ścisłe ustalenie, 
w jakim stopniu poddany próbie organizm 
ludzki jest zużyty i jak jeszcze długo mo
że zyc. i i

Sposób na ważenie... myśli
„W ielkie14 wynalazki ubiegłego stulecia.

Bardzo głośnym u schyłku ubiegłego 
stulecia byl wynalazek prof. M osso, W ło
cha Zbudował on  specjalną wagę, prze
znaczoną do ważenia... myśli... N a  płasz
czyźnie jej kładt się pacjent i pozostawał 
na czas badania w  absolutnym bezruchu. 
Przy najmniejszej zmiar.ie w ilości krwi w 
mózgu badanego równowaga wagi ginęła 
Przy pom ocy tej wagi prof. M osso roz
różniał, kiedy jego przyjaciel powtarzał w 
myśli wiersz grecki, a kiedy włoski.

Zim ni święci zawiedli
Jak wiadomo, corocznie, z gosyć zna

czną ścisłością powtarza się w dniach 12, 
11 i 14 maja — okres nagłych chłodów, 
w ywoływanych przez systematyczne w tym 
czasie napływanie mas powietrza z nart 
W ęgier do Polski. W obec tego, iż chłody  
przyoadają na dni świętych Pankracego, 
Serwacego i Bonifacego — uzyskali oni 
sobie powszechnie miano .zim nych świę
tych". W tym roku jednak ..zimni święci" 
zawiedli fatalnie meteorologów, mieliśmy 
bowiem przez cały czas w  Polsce pogodv  
wprost lipcowe przy kolosalnych upałach 
od północy kraju aż po Kasprowy.

Naukowe badania nad wypad
kami cudownych uzdrowień

N ow y arcybiskup Lyonu mgr. Gerlicr 
zwrócił się do międzynarodowego związku  
lekarzy, zainteresowanych wypadkami cu
dow nych uzdrowień w Lourdes z pro
pozycją, aby najskrupulatniej zbadali każ- 

vdy taki wypadek.
W spom niany związek liczy dziś 250:. 

członków  — lekarzy z całego świata.

miarow piwnice mieszczą sterty p«,p,eru 
wystarczające do zaopatrzenia wydawnict
wa na okres półroczny Zakłady drukarskie 
składają się z sali linotypów , m onotypów  
i ręcznych kaszt, następnie kilku hal ma
szyn (do zw ykłego druku do heliograwiu
ry do ofrsehi do rotograwiury i urządzeń 
specj dnych do kolorówek).

Drukarnia tak potężnych rozmiarów, 
wspomagana doskonałą chemigrafią, włas
ną krcj.am ią , walcownią, osiąga znakomi
te rezultaty również i dzięki temu, że nic 
„pospolituje się" i nie przyjmuj'e żadrych  
zamówień z zewnątrz. W ykonuje jedynie 
numery „LTlIustration', dodatki do niej 
oraz pismo „Plaisir de France". A le zato 
nad numerami świątycznymi pracuje się nic 
mai . pól roku! Imponująco wygląda intro- 
ligatomia, składająca się z... jednej maszy
ny. Maszyna ta w ciągu jednej minuty wy-

K ą t f i c  k o b i e c yWiosna
Wiosna, kw estia palta i kostiumu spa

cerowego staje się nagła. W ięc nowości 
w zakresie tkanin wełnianych Wspaniale 
materiały angielskie, cieszące się zaszczyt
ną tradycją. Wspaniale materiały okrycio- 
we. Gruby przeplot nici wielobarwnych 
stwarza harmonijną powierzchownie. Brą
zy zgaszone i -dzawe rozświetlone kolorcir. 
złoto — Żółtym. A lb o  zieleń w  różnych  
natężeniach Składniki te zsumowane dają 
efekt spokojny-, dystyngowany, no i lek
kość, przysłowiowa lekkość tkanin angiel
skich. Pod względem lekkości z wyrobami 
angielskimi rywalizują szczęśliwie w ełny  
francuskie, pochodzące od głośnego Ro< 
dnera. Duże krary chabrowe, cytrynowe 
odcinaj'ą słę jaskrawo od popielatego tła. 
Mniej spokojne dlatego niż angielskie N az  
wy tkanin Rodriera nęcą egzotyzmem pi
sowni i brzmienia: „Burgyl", „My- Dhom", 
„Modrea".

T o ostatnie to  cieniutka wełenka na blu  
zki. N a pierwsze wejrzenie przypomina 
jedwab. W  dotyku jest nadzwyczai mięk
ka Deseń — kraty. Barwy — żywe, może 
zbyt jaskrawe zgodnie ze zwyczajami Ro-

konujc całą pracę. W ygląda ona jak poi- 
kole maszynerii otoczonej peymego rodzą 
ju rynną, w zdluz której posuwa się nurnc- 
pisma, począw szy od pierwszej .ósem ki' 
Dalsze .ósemki" dokładane są automatyc* 
nie.. Posuwając się coraz dalej, otrzymuje 
my już cały numer, który przechodzi przez 
specjalne miejsca „trzęsące się", aby w y. 
równać wszystko, zanim spinacze chwycą 
strony, by je spiąć. W  dalszej wędrówce 

_ tgjcnrplarz jest złapm y przer. dwie płyty' 
żelarrfe, podczas gdy pędzel z klejeni „li
że" grzbiet num-ru, który za chwilę otrzy
ma okładkę, aby potem wyjść z m aszyny  
w ostatecznym już stanie. P o  przejściu 
przez maszynę do ścinania numery dosta
ją Lę w  ręce ekspedientek, które z  zastra- 
szjącą szybkością manipulują przy nich aby  
cci dać je następnie gotow  go wysiania.

„L IHustration"-za pięć lat obchodzić.

i wełna
driera. O  ile rozchodzi się o  tkaniny kra
je we, a więc płaszczowe diagonale, lekkoś
cią, ruszystością nie ustępują niemal zag
ranicznym. Oryginalne i szczęśliwe prze
ploty barw. Mniej śmiałości, ale to  nie 
wada, zwłaszcza w naszym klimacie. O lbrzy  
mia ilość tkanin szaro — zielonych, kre
mowo — brunatnych. Tony na ogol jasne, 
wiosenne, m.łe oku. Szczęśliwe pomyślane 
kupony tkanin gładkich i wzorzystych  
przeznaczone na modne fantazyjne kom 
plety.

Jasne, cienkie w ełny na suluennki N a
zwy zagraniczne: „Farina", „Rimini", po
chodzenia krajowego. W yrób i bawełny 
szlachetne. Szczególnie nie miły jest jasny 
błękit przvlaszczek M odne są wszystkie od  
miany błękitów, od najbiedniejszych do naj 
ciemniejszych.

Przygotowano już też za ia s  wełen b ia
łych. Najlżejsze na sukienki, nieco grub
szych na tailleur i najmięsistszych na pal- 
f i . Białe (lekko kremowe) wełniane palto 
do sukienki z jedwabiu szkarłatnego lub 
granatowego to jeden z postulatów nad
chodzącej mody.

•hydrie- stulecie swego -stnicnia założona  
bowierat została w 1843 r. | W ydawnictwo 
rozwijafo się znaKomicie, a imponujący 
gmach w  Bogiguy otwarto w r. 1933, Przed 
Mcbiomtwo, w zależności od okresów pra
cy zatiudnia oc 800 do 1.050 współpraco
wników redakcyjnych administracyjnych 
i technicznych. A le trzeba wziąć pod u- 
wagę, że pismo to rozchodzi się po całym  
śwjccic, 'dokładnie w  152 krajach; prze
ciętny nakład jegc w ynosi 171 .OOC nume
rów świątecznych zaś — 200.300 Jest to 

pewnością najbardziej popuiam e w ydaw 
nictwo w języka francuskim. Spotyka się 
je wszędzie; w  O slo Katowicach, Grena
dzie, Dublinie, jak i w Skierniewicach, 
Rejkiawiku czy Kanzas » City.

K. F.

P O D  PRZYblĘGĄ
Przed sądem zeznaje w  charakterze ś v  a 

oka jakiś starszy pan, łysy  jak kolano
— Gdy to zobaczyłem, proszę w ysokie

go sądu — opowiada świadek — w łosy nu 
na głow ie stanęły dęba.

— Przypominam świadkowi — przery
wa mu siędzia — że świadek zeznaje pod  
przysięgą i dlatego proszę mówić prawdę 
i tylko prawdę.

(p) Królowa M arii ma dość złotycn  
kluczy. Angielska królowa » wdowa zapro. 
szona została na uroczystość otwarcia no
wego kolegium dla dziewcząt w  Essex. Dyi 
rekiorka zakładu otrzymał? w przeddzień 
uroczystości następujący list od sekretarza 
crobistego królow ej: „Jej W vsokość -ży
czy sobie, abym powiadom ił panią, iż proi 
si o nieotiarowanie jej złotego klucza w  
czasie ceremonii inauguracyjnej. Jej Kró
lewska W ysokość pragnie dokonać otwar
cia głównych drzwi przy pom ocy zwykłe
go klucza żelaznego". O tóż w  A nglii istnie 
je zwyczaj ofiarowania złotego klucza 
członkom rodziny królewskiej, którzy b io
rą udział w  ceremonii otwarcia nowego  
gmachu. Królowa — wdowa, która brała 
udział w  nh-iliczonych uroczystościach te
go rodzaju, ma już pono setki złotych klu
czy, z którymi nie wiadomo, co robić. To 
też królowa postanowiła zerwać z tym zw y  
czajem, nie przyjmować więcej złotych klu
czy a klucze zw ykłe żeJaznc pozostawiać 
inicjatorom uroczystości.

—oOo—

A n e g d o t y  - is to r y tz n e

OD PO W IED Ź TALLEY R AN DA
N a pewnym bankiecie Talleyrand sie

dział między dwiema damami, z których 
jedna była piękna, druga zaś niem łoda i 
brzydką. Talleyrand zabawiał tylko ładną 
sąsiadkę, a drugą zupełnie zanicdoywał 
Rozgniewaną ta niegrzecznością, starsza pa
ni zadała mu kłopotliwe, jak sądził? , pyta
nie:

— C o by pan zrobił, gdybyśm y obie  
onęlv i gdyby pan mógł ratować tylno ied- 
ną z nas?

Talleyrand nie namyślał się ani chwili:
— Och proszę pani — rzekł z uprzej

mym uśmiechem — jestem przekonany, że 
pani doskonale pływa.

SMILRC TALLEYRANDA
Kiedy słynny francuski mąż stanu T tlley  

rand, który miał w iele grzechów na sumie
niu, był na śmiertelnym łożu, odw iedził go  
król Ludwik Filip.

— Jak się pan czuje — zapytał chorego 
ministra.

— Och, najiaśr^ iszy panie, jestem w  
piekle.

— Już15 — zdziw ił się kroi.

Powiększone pory na twarzy
Pory na twarzy powstają na skutek 

długotrwałego łojotoku i szpecą bardzo 
twaiz. M ożna jednak w yleczyć je dosko
nale domowyir sposobem, tylko trzeba na 
to cierpliwości. Przede wszystkim zwięk
szeniu porów sprzyja gorąca woda, gorąca 
para, długotrwale kąpiele słoneczne picie 
alkoholu i bardzo gorących naDojów. Trze
ba zatym tego wszystkiego unikać. D osko
nale działa w  wypadku łojotoku twarzy sok 
cytrynowy, którym należy natrzeć twarz 
po myciu. Sok musi być świeżo wyciśnię-

O Jedwabiach
G dv mowa o jedwabiach, wypada za

cząć od stuprocentowo polskich, którym, 
szczycimy się coraz słuszniej. Z każdym  
rokiem wzrasta bogactwo odmian. Teraz

SPEŁNIONE M ARZENIA

Syn: — Tatusiu, czy któregolwiek z two 
ich dziecięcych marzeń spełniło się?

Ojcie: — Tylko jedno.
Syn: — Jakie?
Ojciec — Kiedy mnii w dzieciństwie 

koledzy ciągnęli za w łosy, to marzyłem, 
żeby ich me mieć i pariz nie zostało mi 
ani jednego.

ty Nit- mniej skutecznym jest 5%  roztwór 
iłunu. Myć należy twarz dobrym mydleni 
jirzetłuszczonym i wodą przegotowaną 
Jeśli, która z pań ma możność myci i  się 
v/ dcczszówcc, powinna z tego czym prę
dzej skorzystać W oda deszczowa jest bz- 
wiem doskonałym  środkiem kosmetycznym  
na wszelkie niedomagania cery. Przy tłus
tej cerze nie należy nacierać na noc tiustyni 
kremrm, lecz wytrzeć ją jednoprocentiwym  
spu ytusem salicynowym, rozcieńczonym do  
połow y przegotowaną wodą.

j izyb y iy  prześliczne jedwabie kostiumowe 
mięsiste, tkane w drobną kratkę srebrzys
to — chabrowe (b. modne), w  niczym a e 
ustępują wyrobom  francuskim. Oryginalne 
stanowią jedwabie, jako przysłonięte k‘o- 
ronką. N a ciemnym tle jasne kwiat-/, a na 
kwiatach biała pajęczyna koronki. Rozma
itość kwietnych ornamentacji ogramna. Ze
stawienie barw i odcieni niezliczone. Kom
plety sm okingowe w tym sezonie przewi
dziane są w  crepc ondee, jedwab w  ledwie 
dostrzegalnych prążkach Są także ciężkie 
jedwabie, przypominające dawne „rcloc- 
qu es“, różniące sie od nich przecie łym, że 
desenie nie są tłoczone, a tkan:, odpo
wiednio przez to trwalsze.
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Z Karolem von Ossietzkym w obozie
koncentracyjnym

Jeden z uwięzionych w obozie koncen
tracyjnym w Esterwagen. który obecnie 
przebywa za granicą, podaje garść ciekaw 
Wych szegółów, dotyczących uwięzienia w 
t>m obozie Karola von O ssietziaego, z  któ 
rym razem spędzi! dłuższy okres czasu, 
będąc „starszym obozowym". „Karola Os-

ideały ameryk. dziewcząt
Amerykańskie czasopismo „American 

C ,rls“ rozpisało konkurs dla młodych , * 
czytelniczek, aby w ypowiedziały się, które 
ze współczesnych kobiet najwięcej cenią 
i luo.ą

Największą ilość głosów  uzyskała ma' 
żonka chińskiego marszałka Tszang - Ka> 
Czeka, jako sym bol ideału nowoczesnej 
kobiety. „Jest ona dzielną towarzyszką 
swego męża, heroiczna, a przy tym mt- 
par etyczna — rak twierdzi jedna ze stu* 
dentek filozofii

H eiicn Keller zdobyła 186 głosów , jak i 
głuchoniema autorka, która niugiętą wolą, 
dużą inteligencją łatwo pokonuje swoją 
ułomność. Greta Garbo uzyskał* 154 gio- 
sy, 151 głosów  znana już podróżniczka Gc- 
urgett* Blanchin, zdobyw czyni w ielu lajeoó  
nic zachodnio » atryl ańskich republik mus 
•ryńskich. Marlena Dietrich otrzymuje 112 
głosów . Reszta głosów rozstrzelił* się na 
trynniejsze działaczki amerykańsk.ego ru- 
chu kobiecego. Jedna z szesnastoletnich 
słuchaczek kolegium pisze: „Mo.m symWi. 
lttn jest moja kochana matka Chciałabym  
też kiedyś jakiegoś człowieka uczynić tik  
szczśliwym, jakim jest moj ojciec, ktorego 
matka czyni na każdym kroku zad ow olo
nym, wartościowym i szczęśliwym".

sietzkiego, u którym już sporo dyszałem, 
poznałem w roku 1935, W obozie przeby
wałem już od jednego roku. Stojąc przed 
nim, wzdrygnąłem się na jego widok. N ie  
był to człowiek, lecz strzępy człowieka ra
czej, N ie mógł ani sekundy ustać spokoj
nie. Trzęsły mu się ręce, jak w febrze, u* 
sta nie tuogły wydać normalnie kilka słów, 
aby mógł prowadzić rozmowę. Oczy miał 
zapadnięte w  głębokich oczodołach. Dla 
otoczenia właściwie nie istniał już. Jako 
„starszy" w obozie sposród tam więzio- 
nych, miałem możność częściej spotykać się

z nim. O użyciu go do jakiejś roboty nie 
było  mowy. Zdawałem sobie z tego spra
wę. P^pizecLni pobyt w więzieniu Gestapo, 

| zrobił swoje. Ossietzky był zupełnie zła
many fizycznie. Był oh bardzo iubian. 

i przez współtowarzyszy. Wszyscy przeScig, i 
li się, abv wyświadczyć mu boa ij drobn i  
przysługę. Lecz Ossietzky, zwłaszcza gdy 
otrzymał pieniądze czy papierosy, dzielił 
się ze wszystkimi, nie pozostawiając nic 
sobie ' 1

Latem 1936 roku rozeszła się po obozie 
pogłoska — Ossietzky zosianie zwolniony.

Ossietzky nie wierzył jednak tym pogłos* 
kom Po jakim czasie został odw ołany z 
obozu. Przedstawiono mu do podpisania 
deklarację że przestanie się zajmować pa
cyfizmem, wzamian za co miał zostać zwoi* 
niemy, Ossietzky odm ówił podpisania tej 
deklaracji. Został następnie przewieziony 
do sanatorium w Panków.

Ów współtowarzysz z obozu w fcster* 
v agen chciał podczas pobytu w Berlinie 
odwiedzić Ossictzkiego. N ie udato mu się 
jednak wykonać tego zamiaru.

—oOo—

Mo zbudował pierwszą gilotynę
Dmą 29 marca 1937 roku urodził się 

człowiek, którego nazwisko zostało zwią
zane ze strasznym instr mtutem śmierci, a 
mianowicie dr Józef Ignacy Guiłlotin. Ten 
zbieg okoliczności jest rym tragiczniejszy, 
ie  stało się to nie tylko wbrew woli, ale 
i wbrew wszystkim założeniom, jak rów? 
i.ież intencjom Guillotina Gdy- wjzedł on 
jako deputowany do zgromadzenia nart,? 
dowego, chciał spełnić tam swoją misję jak 
najbardziej społeczną i humanitarną, wła
śnie jako lekarz. N ależał do baruzo umiar
kowanych i rzeczowych mówców Rozpo. 
czął on więc akcję na rzecz zniesienia róż? 
nych systemów trace.iia skazańców we 
Francji, a zastępienie ich jedną metodą a r -  
bardziej humanitarną i ludzką. Przemawia* 
en  za stworzeniem takiego mechanizm i

któtyby szybko i jak najmniej boleśnie  
pozbawiał życia skazanego. N ie  podawa1 
jednak żadnych szegółów , dotyczących te
go mechanizmu. Propagował tylko sam ce 
W  paryskich gazetach natomiast, po wyg* » 
szeniu jednego z takich przemówień, poja
w iły się notatki: „Otrzymamy gilu tyny“
Właściwym wynalazcą gilotyny był A lzat
czyk, Tobiasz Schmidt, który zbudował ją 
dopiero później. Dr G uiiiotin musiał razem 
z innymi deputowanymi wejść w skład ko* 
unsji, która odbierała i próbowała celowość 
tej machiny śmierci.

Gilotyna rozpoczęła swoje krwawe żni
wo. Jak podają współczesne zapiski, di 

| Guiłlotin wziął sobie tak do serca fakt, że 
| nazwisko jego zostało związane z tym 
[ krwawym narzędziem tracenia skazańców,
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RYBUNA SPORTOWA

W  sen sacy jn y m  m e iz u  Sl-tska ź 
icem is trzem  Anglii  W o ly e rh am p -  
a W tm d e re s  S lazący  uzyskali  wiel- 

sukces  rem isu jąc  po p ięk n e j  grze 
4 (3:3). Po lacy prow adzili  p rzez  
-wien czas 3:1.' W sz y s tk ie  b ram ki 
»skane były p rzez  W iliraow sk iego  

)t=konale iziś usposobionego, a An- 
icy uzyskali  w tym  okres ie  je d y n ą  
am k ę  ze s trza łu  W rig h ta .  Ś lązacy 
ali koncertow o. J ed n a k  w  to k u

dalszej g.r\ Anglicy zerw aii się do 
m ocniejszych  a tak ó w  i strzelili dwie 
b ram k i  przez  Jonesa .

Po p rzerw ie  tem p o  g iy  z odu  s tron  
osłabh*. O bie  s tro n y  ś trze liły  po j e d 
ne j b ram ce, m ianow icie Ś lązacy  
przi-z W o d a iz a  a A a s l ic y  p izez  
W rig h ta .  Z d a rzy ł  s łę  przy  ty m  nie
m iły  incydent z je lnym  z A nglików , 
w czasie k tó reg o  D y tk o  zo s ta ł  spo- 
liczkowany.

Mwm ip M ^ ich  nazwisk
Definitywny skład na meci i  Polska

Reprezentacja piłkarska Irlandii opuś? 
::ł* w niedzielę Dublin, udając się na dwa 
necze do Pargi oraz W arszawy. Ostatec:- 
iy  skład drużyny jest następujący:

Bramkarz: Mackenzie (Sothend U nitedl
Obrona Gorman (Bury), Gaskins (St, 

lam es Gate).
Pomoc: 0 ’keilly  (St. James Gate), Q‘

M ahony (Bristol Ruvcrs), Turner Ą West . 
llam  United)

A tak: Flanagan (.Bohemmns), Dunr.'*
(Schainrock Rovers), Davis (Tranmere U . 
n ited), 0 ’Keeffe (W aterford).

R e z e r w o w i :  Harrington (Cork), Dom el. 
ly  (D undalk).

K a p i t a n e m  drużyny jest l e w v  p o m o c n i * .

T urner

Protesty po szermierczych mistrzostwach
Polski pań

związku z odbytym i niedawno \v 
-ku zawodami florertowymi pań o 
ostwo Polski, wpłynął do Zarządu 
szereg protestów. M. -n. złożył pro

test d e l e g a t  Z a r z ą d u  Pol. Zw. Szermiercze
go z p o w o d u  n i e p r z e p i o w a d z a n i a  „ k l a s y f i 

k a c j i  formy" igodn.e z regulaminem 
—oOo—

Nowy- rekord Polaki w rzucie młotem.

N a zawodach lekkoatletycznych, zorga
nizowanych przez K. S. Stadion w C ho
rzowie, ustanowiony został now y rekord 
Polski w rzucie młotem przez W ęglarczyka 
który uzyskał wynik 48,60 metrów,

— o O o  —

T uusow e mistrzostwa Niemiec

W finałach tenisowych mistrzostw N ie
miec padły wyniki: W  grze pojedynczej 
panów H enkel — >letaxa 6:2. 3-6, 6:4, 
(5:1 W  grze pojedynczej pań Horn — U li- 
stin 6:2, 6:3. W grze podwójnej panów  
Henkel — Metaxa przeciwko Gópfert — 
Redl 4:6 7:5, 7:5, 2:6, 6;2.

— o O o —

Lwów — Kraków w lekkoatletyce

W dniu 26 bm. w Krakowie odbędzie 
si< międzymiastowy mecz lekkoatletyczny  
Lwów — Kraków. W  programie meczu 
wagę zwraca pojedynek Kucharskiego s( 
Soldanem w biegu na 1.500 metrów. Zara
zem będzie to pierwszy start Kucharskiego 
w sezonie bieżącym po zaprawie, przepro
wadzonej w Atenach

—oO o—

Jak pływają Japończycy

Pływacy japońscy uzyskali ostatnio 
szereg dobrych wyników a mianowicie: 
1u0 i 2u0 m dowolnym  — Arai 59 sek. 
i 2:16,6 200 m. klas — Hamuro 2:44, 100 
i 200 m. grzbiet. — Kojima 1:08,4 i 2:30,tJ. 
Ostatni wynik jest n o w m  rekordem Ja
ponii.

—o O o —

ic nic tylko całkowicie usunął się od pracy 
publicznej i zawodowej, aie zupełnie p > 
siwiał i stał się odludkiem.

O pinia sław nego  
artysty m u zyka .

O a Liifcu ia i m a m  ę łan in a  i fo rtep ian  : nmerftló
w B ydgoazc iy  i itn -aio  uicgę tw ierezic, ł e  (n > n n » « n - 

ty tej firm i » nicz .n  n l t  
uatgpią ■iajlepu.ym fabryka
tom l a g r a a l c m y m  G tow ne 

ajety in itrn m en to w

Sommertulda
s ą :  n iezw yk li >—w a lo n e , p re 
cyzyjna i sokidi a m echan ika  
i p n e  c m ; , śp iew nj to a .  
W s, y s tk im  m nim  znajom ym  
i uczn iom  po lecam  gorąco  je 
dynie p ian in a  S o m m er io a  — 

P ro f aor P ań s tw o w e g o  K onserw a 
tortura  M uzycznego  w  W ar-zaw le .
W  K rakow ie do  nabycia  ty lko W sk ładz ie  iortep ianow

W. BOLOHSKI

fn*
Jdzef TurczyiUki.
toriu

Pochodzenie wyrazu nikotyna
Jean N icot byl pierwszym, który roz

począł hodow lę liści tytoniowych we Fran
cji. Sprowadzi! on tę roślinę, sądząc, że 
będzie ona nijak, cudowne właściwości le 
cznicze Stale się zasadniczo inaczej, o  
czym przekonały się już następne pokole
nia.

Eo Jeanie N icot pozostała pamięć, gdyż 
od jego nazwiska pochodzi wyraz nikoty
na. Malarz Henryk Goltzius uwiecznił po* 
dobiznę Nicot'a w pięknym portrecie

—O —

(p) Francja średniowieczna w N ew  Jorku
J. D. Rockefeller junior ofiarował N  Jor
kowi wspaniały dar: polecił zrekonstruo
wać w- parku Manhattan stare klasztory i 
zamki francuskie. Całość tworzy jakby za* 
kątek średniowiecznego miasta. Gmachy zo 
siały odbudowane z części starych odwiecz 
nych klasztorów i zamków francuskicn, 
które Rockefeller nabył we Francji i kaził 
przewieść w fragmentach architektonicznych 
d', H. Jorku Tereny pod budowę osobis* 
tego muzeum architektonicznego, znajdu
jącego się w centrum najnowocześniejszej 
metropolii świata, zostały nabyte przez R-ic 
kefcllera za sumę 2(X> m ilionów franków.

LOJALNIE UPRZEDZA
D ziewięcioletni Kazik coś przeskrobał 

i nauczycielka kazała mu pozostać w kia- 
s.e na godzinę. A by mały nie nudzi) się 
i nie zbytkował, czyta mu bajkę. Chłopak 
słucha dość obojętnie, nagle odzywa się:

— Ciekawy jestem, co tez b y  powiedział 
pani narzeczony, jakby się dowiedział, że 
pani na cala godzinę zamknęła się ze mną 
w klasie.

W SĄDZIE
— Oskarżony jest bardzo zepsi.ty. Za

pewne znajdował się w złym towarzystwie-
— Prześwietny sądzie, od 18<go roku 

życia tylko z sędziami miałem do czynie
nia.
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Ruzne
Żeiazne łóżka potowe zakupisz 

najtaniej tylko 
w Zakładzie taplcerskim
S A U G U S T

K raków, W ęgłow a 3. (przecznica krauensKic])

LEOPOLD 5TOFF, Kraków Sta^owlś 
Ina 28. -- Poleca artykuł' wodo 
ciągowe I rury kamionkowe.

Ciabinet kosmetyczny 
EMzabeth- rod Her

’ ei i h o l o w i  r z
długotrwałej asynen- 
tkl berlińskiego Inst 
chir. tosm . Dr ELFW1 
DY E H R E N P E 1 C H  

odmładza każdą cerę, usuwa radywaln e 
.zmarsz zk prry, pryszcze, brodawki I t. d.

— Najnowsze preparaty ■
Ctny niskie Porady bezpłatnie.

LLlCA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

FORTEPIANY. DIANINA, spr :laź, za
rwana, wynajem, skła ' foreńi>nów 
HELENY SMOLARSkiE3, Kraków, 

SławKowska 4.

Kursy Samochodowe -  K raków , 
S z e w s k a  l .  P ro w adzone  przez  fa
chowców.  — Prawo Jazdy gwa
rantowane. W p i s y  codziennie

Najnowsze kąDelusze damskie 
poleca „ADA" Kraków, Długa 43

Tel. 180-05

Kołdry, kooerty, paszcze kąpielo
we Najtaniej Eh  EN Sławkowska 2.

DentystaM FISCHER
p r z e p r o w a d z i ł  s i e

x Grodzkie} 13 na &v. WiłHHP 33 [rfig św.Hrzyźa]

D U C O . L AKIERY do aut,  spec ja l
ne  lak ie ry  do row eró w  najtan ie j  
„F A R B O B L A S K *  K rak ó w , XXII 

K a lw ary jska  29.

ARTY5TYCZNA tkalnia p rz y p ro w ad z a  
do p ie rw o tn eg o  s tan u  w sze lk ą  
u szk o d z o n ą  g a rd e n  bę, oraz  dy 

w any  ceny niskie.
Kraków, Grodzka 6 I. p.

1U SCZDH SIliEIII
duży w y b ó r  pa>asuiek  i pa raso li  

po leca  w y tw ó rn ia

„ U M B ^ E L L O "  k r  a k ó  w
 RYNEK GŁÓWNY 1 1-----

U sk u teczn ia  rep erac je  solidnie i tan io

K O S T I U M Y  k ąp ie low e, n a jn o w sze  
fasony dam skie ,  m ęsk ie ,  d z . tc in n e  
spodenk i,  bez rękaw nik i,  „ S O i f y ” 
w ełn iane ,  an g o ro w e,  p o  n ieb y 

w ale  niskich cenach , po leca . 
F rac o w n ia  T ry k o ta ż y  F E L M A N  

Kraków, sebestiana 23, 
U w aga- p rz e ra b ia  s ta re  k o s t iu m y  

n a  n a jn o w sz e  la so n y .  7-  -

LODOWNIE RZEŹN 'CZE — GO
SPODARCZE I T, P. NAJWIĘ
KSZY WYBÓR — Sa T T L E R  
KRAKÓW, STRADOM 18.

D ługole tn i S p ec ja l is ta  M. 1 JncMiu 
K rak ó w , Dietla 44, I. p. w y k o n u je  
o p ask i  p rzep u k l in o w e  ró żn eg o  ro 
dza ju , SusDensoria. O p a sk i  po  o p e 
racji ś lepe  j kiszki. P rzy jm u je  wszel
kie rep e rac je .  P o s ia ca  liczne po
dzięko wania.

P A R C E L A
bobrze uztroiona. blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania, 
u rn . ZG Ł OS ZENI A m h -  
KRAKÓW, UL MAZOWIECKA 154.

Beipłatne pokazy kroju nowoczes
nym wieaeńskfm systemem. Kra
wiectwa damskie, dztedece bieliź- 
niarstwo. Informacje codzienne:
Zwigiek t *dów Ucze
stników U/dlkoHiepa* 
diegłoii Polski.

Rynek Gł. 12. II. p. m. 6. 
h m  Telefon Nr 182-34. -M-m

PRACOWNIA KRAWIECKA LOll EILE 
Jasna 6. Żurnala modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

Suczau objęte marzeń płomieni

NASZA KAWIARENKA" K rak ó w , S ta 
row iś lna  64. (R zeszo w sk a  1) po le 
ca: w y b o ro w e  śniadania ,  ob iady , 
ko lacje .  W y s z y n k  p iw a, wina, m io
du. O b iad  z 3 dań  z p iw em  90 gr.

Dondyn. Z  Szanghaju donoszą: 0= 
1 ensyw a japońska na  linii kolei luny 
haiskicj. ktoca została przerwana w 
kilku miejscach, natrafia na silny o* 
pór Chińczyków , głównie w ,e ,onie 
Suczau, gdzie toczą s.ę naibardzici 
zaciete walki, W o j s k a  japońskie w 
w yn iku  morderczej b i tw y  zdołały  za 
iąć szereg m ie fscowości w  tym  re jo5
me.

O J  wczoraj główne ataki koncern 
tru ta  się już bezpośrednio  na Suczau 
k tóre  w d m u  wczorajszym by ło  bom  
bardow ane  przez silną eskadre zło* 
żoną z 54 sam olo tów  japońskich, W  
w yn ik u  bo m b ard o w an ia  p o n ad  8000 
osób  zostało zabitych Całe miasto 
objete lest m orzem  płom i-m  Ł o t r *

,cy japońscy posługiwali się silnym: 
bom bam i zapalnymi, od  k tó rych  za* 
tfło się o k o ło  3000 budynków 

N a  innych frontach wojaka. chiń
skie odn io s ły  szereg sukcesów. W  
p ro w m o i  Hopei w C hinach polno* 
cnych, oddzia ły  -VIII armii chińskiej 
w spółdziałaiąc z partyzantam i zdoła ' 

|  ry zająć miasto  Baodin. W  prowuncj. 
H onan  w o jsk a  chińskie zdołały  wt y  
przeć jap o ń cz y k ó w  z itft pozycji i 
zaiać miasto  Junczen. W  prow incji 
H anhue  walk: trw a ją  n a d  jeziorem 
CzaLou, gdzie o d d z ;ały regularnej 
armii chińskiej w^spóidz.ałaią również 
z partyzantam i. W  strefie tej oddz ia ł  
ly chińskie zajęły w ażny o ś rodek  stra 
tęgiczny C z io  Sm

Kącik pracowniczy

PFZąmysi naftnury omawia
podjęcię rokowań o umowę zbiorową

Związek Pracowników Um ysłowych  
Przemyślu Naftowego oiaz Związek Pols* 
kich Techników W iertniczych i Naftow ych  
opi acowat projekt umowy zbiorowej, przed 
stawiając g c  poszczególnym  firmom nafto* 
c y m . N adeszły  już odpow iedzi od  pięciu 
poważnych firm naftowych Są one jedno* 
brzmiące, ale równocześnie odmawiają w  
ogóle podjęcia roaowań. O um ow ; nrmy 
te zgodnie tłumaczą specyficznym położę* 
niem i charakterem przemysłu naftowego.

W iadomość t; w ywołała w sterach pra*

cowniczych niezwykłe poruszenie. Powo* 
dem tego odmow.’ podjęcia w ogóle roz* 
mów na temat um owy zbiorowej, a nie sa* 
mego podpisania. Sfery prac owrnczt poo* 
kreślają że polski przemysł naftowy zna?* 
duje się prawie w  90% w lękach kapitału 
-agranicznego, który już kilkakrotnie w  
Polsce dał dow ód, że odnosi się w  spra* 
warh pracowniczych l w  sposóo doprowa
dzający do zatargów ęBanki, Towarzystwa 
U bezpicczeniow t. O strow itckit Zakłady. 
Standart N obel).

Postulaty z a w itó e  pracowników
instvtucyj ubezpieczeń społecznych

Prezydium Związku Zawodow ego Pra. 
cowników Ins*ytucyj U bezpieczeń Społecz
nych odbyło w  ub. tygodniu konferencję 
w Biurze Pfcuonalnym Ministerstwa Opie* 
k; Społecznej, na której dvrektor Treli i 
zakomunikował, że p. minister Opieki Spo* 
łecznej z pow odu choroby udał się na ur* 
lop, w obec czego nie zdołał pow-ziąć de* 
cyzji w  w ysuniętych na poprzednich kon* 
fercncjach spiawach dodatku urlopowego.

dudatków lokalnyii oraz zmniejszenie skła* 
dek emerytalnych. Decyzja w tyci spra* 
wach zapadnie dopiero w  połow ie czerw* 
,ca. Dyrektor lr c l la  na rapytanie uczestnó 
ków konferencji jak przedstawia się spra* 
wa zawarcia umów zbiorowych na terenie 
instytucyj ubezpieczeń społecznych ■ odpo* 
wiedz,al, że nie jest przygotow any r.a ur 
dzielenie odpow iedzi w  tej sprawne.

—0O 0—■

Urzędnicy państwowi w  stolicy
zwierają swoje szeregi

KRAWAT zakuDisz na j tan ie j  w  spe
cja lnym  sk ładzie  k ra w a tó w  „Re- 
cord  C ra v a te s ” K rak ó w , F lo r iań 
s k a  35, te lefon  141-68. W ła s n a  

w y tw ó rn ia .  H u r t  — detal

Olej jadalny „Korona” do nabycia 
Agola R ałineria  t łu szczów  i o lejów 
S p ó łk a  Z. O . O . B ielsko (Ś ląsk)

Zarrad Główmy Stowarzyszenia Urzęd* 
ników Państwowych uchwalił regulamin 
Okręgu Stołecznego S P , w  skład którego 
w inny z  reguły wchodzić wszystkie koła  
S U . P. działające na terenie Warszawy 
Z chwilą powołania do życia okręgu Stoi 
S. U . P., przestaje działać Okręgowa Ko* 
misja Stołeczna S. U . P D o zadań Okrę* 
gil Stoł. należy realizowanie celów Stówa* 
rzyszenia przez: koordynowanie działał*

ności kół stołecznych SU P  w  zakresie ich 
kompetencji prowadzenie akcji samopo* 
mocowo » gospodarczej na terenie stolicy- 
w spółdziałanie z  zarządem głównym  SUP  
w zakresie propagandy celów i akcji Sto w 1 
rzyszenia. N a czele Okręgu stoi zar: ąd< 
składający się z 9 — 18 członków, oia* 
komisja rewizyjna, wybierana przez zebra* 
nie delegatów Okręgu

—oOo—

Humor
D O B R A  Ż O N A

— Podobno przyjacielu ożeniłeś słę, 
słyszałem, że masz bardzo pracowitą i tr-js 
kliwą żonę.

— O, tak, bardzo pracow ita...,lak w ra
cam nad ranem do domu, to jeszcze ja za* 
staję z miotłą w korytarzu.

B Y W A  GÓRZE]
— W iesz, czytałem w dziennikach, 

w Szwecji jest zgórą 6.00C niepiśmienu
— N o , u nas jest dużo gorzej. W  ^ 

łym mieście nie mogę znaleźć ani jedr11  ̂
człowieka, któryby mógł podpisać się f c 
moim wekslem

—o O o -

OGLOSĆE^IA Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden m lfm et-. w ladnvm łamie S im a  d-iell się na 4 
Ceny oęło f i  i w zhtych: I. dr n i v l ii m : «i n' n d  l l i  Tekst U— \7li strony zł 1 .— teks*em zł OTO Zalesiane za lm*m w 1 m/m w 1 Um'e zł 0.75 Vekroloąi w tekście óoS f

w 1 ł m e *ł 20 — 2 'amich d 30 — t f U m i  i t " n u  '.i ** >wo 0-J0 ">1i TitMkuiijnrch v 1 -m v * h  m sHwa 0‘05. Wntrym -nialoe za słowa drobnych zł 0 'l5- ^

Drukarni* „Literacka- w Krakowie, PI. Zgody 4 — T*fW y d a w ca  i R edak to r  odpow iedz ia lny : Eugeniusz M roczek,


